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04 KOLEŻANKI I KOLEDZY!
Przed sobą macie Państwo kolejny numer naszego Biuletynu. 

Na razie "pandemia, koszty" jeszcze przerwy pomiędzy wyda-

niami są większe niż kwartał. Mam nadzieję, że 2022 rok przy-

niesie zmianę sytuacji i możliwości. 

Tematyka artykułów w dzisiejszym numerze jest rozległa i wy-

daje się, że wielu z Was "znajdzie" coś nowego i ciekawego dla 

Siebie. Od wprowadzenia normy PN-EN16636.2015 mija już 6 

rok. Część firm DDD certyfikowała się na powyższą normę, ale 

w terenie ciągle jest mnóstwo pytań. 

Wydaje się, że przynajmniej na niektóre jest odpowiedź w tym 

numerze (mgr Tomasz Marzec). W kolejnym artykule uzyskamy 

kilka wyjaśnień prawnych zakresu naszych obowiązków jako 

pracodawców i z BHP (mgr Wojciech Woszczyło).

Przechowywanie pasz i produkcja to ważny element pracy firm 

DDD i o tym jest wiedza w kolejnym artykule (dr inż. Piotr No-

wak, dr inż. Stanisław Świtek).

O szkodnikach upraw oraz organizmach alergennych wiedzy 

nigdy za wiele. Dzisiaj kolejne tajniki w dwóch artykułach kolej-

nego autora (prof. dr hab. Krzysztof Solarz).

Nowości i nie tylko, o których, wydaje się wiedzieć powinniśmy, 

znajdziecie Państwo w wiadomościach ze świata nauki (prof. 

dr hab. Piotr Tryjanowski).

Roztocza to temat ciągle aktualny, ale proponujemy jeszcze inne 

przedstawienie tematu przez lekarza weterynarii, tym bardziej, 

że wymagania naszych klientów w tej materii rosną, a wiedza na 

przedmiotowy temat bywa uboga (lek. wet. Patrycja K. Woszczyło).

Koleżanki i Koledzy! W styczniu mamy nadzieje, zrealizować 

(obostrzenia?) zaplanowane Nadzwyczajne Walne Zebranie. 

Proszę, obserwujcie informacje na naszej stronie, kontaktujcie 

się z Zarządem PSPDDD i Biurem.

Z szacunkiem 

Zygmunt Jeszka

SPIS TREŚCI
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06 |  Prawne aspekty stosowania 
 normy PN-EN 1 6636.2015
 mgr Tomasz Marzec

09 |  Obowiązek pracodawcy  
 z zakresu BHP – ocena 
 ryzyka zawodowego. Część 1.
 mgr Wojciech Woszczyło
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 i produkcja  pasz  
 w gospodarstwie
 dr inż. Piotr Nowak, dr inż. Stanisław Świtek
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 ale i roztocze alergenne
 prof. dr hab. Krzysztof Solarz 

18 |  Roztocze kurzowe – ważne  
 alergeny wewnątrzmieszkalne  
 okresu jesiennego
 prof. dr hab. Krzysztof Solarz 

24 |  Wiadomości dla praktyki  
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 prof. dr hab. Piotr Tryjanowski
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Fot. Adobe Stock
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05

DATA WYDARZENIE MIEJSCE INFORMACJA

w toku
Webinaria British Pest 

Control Association (BPCA)
Online www.bpca.org.uk/Upcoming–Events

16–17.03.2022 PestEx 2022 Londyn www.pestex.org

27–29.09.2022
International Conference 

on Urban Pests (ICUP)
Barcelona www.icup2020.com

11–14.10.2022 NPMA PestWorld 2022 Boston (MA), USA

13–16.11.2022 ESA Entomology 2022 Vancouver, Canada

KONFERENCJE I WYSTAWY
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mgr Tomasz Marzec 
Doktorant w Zakładzie Prawa Rolnego, 
Żywnościowego i Ochrony Środowiska 
Uniwersytet Adama Mickiewicza w Poznaniu

PRAWNE ASPEKTY STOSOWANIA 
NORMY PN-EN 16636:2015

Stosowanie normy PN-EN 16636:20215 „Usługi ochrony przed szkodnikami – Wymagania i kom-
petencje” przez przedsiębiorców z branży DDD wiąże się przede wszystkim z zamiarem zachowa-
nia jak najwyższych standardów wykonywanej usługi. Na ten dokument należy również spojrzeć 
jako na wzorzec starannego działania, którego zawarcie w umowie, jako punktu odniesienia dla 
jakości świadczonych usług, będzie pomocne przy ewentualnych sporach sądowych.

N
ie ulega wątpliwości, że umowa o świadczenie 

usług DDD jest klasyfikowana jako umowa sta-

rannego działania. Temat ten był już poruszany 

na łamach Biuletynu, jednakże od strony przepi-

sów prawa polskiego odnoszących się do tego modelu odpo-

wiedzialności cywilnoprawnej. Niniejszy artykuł ma za zadanie 

przedstawić, w jaki sposób posługiwanie się normą PN–EN 

16636:2015 może zabezpieczyć wykonującego usługi DDD 

przed ewentualnymi roszczeniami, a także zapewnić stosowne 

dowody na bezzasadność twierdzeń strony przeciwnej.

Przechodząc do samych czynności wykonywanych w ramach 

usług DDD – usunięcie ewentualnych szkodników stanowi za-

zwyczaj tylko jeden z etapów usługi. Typowe umowy zawierane 

na rynku obejmują również czynności monitorowania obiektu 

oraz wprowadzenia zabezpieczeń chroniących przed powrotem 

szkodników. W przypadku wystąpienia sytuacji spornej – zazwy-

czaj spowodowanej niezadowoleniem klienta z wykonania usługi 

na jakimś etapie – należy określić jaką staranność wykonawca 

powinien wykazać przy wykonywaniu danych czynności. Zgod-

nie z ugruntowanymi poglądami w tym zakresie, od wykonawcy 

wymaga się, aby usługa została wykonana z należytą staran-

nością. Dopiero taka konkluzja sądu stanowić będzie podstawę 

oddalenia powództwa. Dlatego tak ważny jest dokument PN–EN 

16636:2015. Wyznacza pewien (wysoki) standard wykonywa-

nych usług – wzorzec działania wykonawcy usług DDD.

Prawny charakter dokumentów  

normalizacyjnych
Warto wspomnieć, że stosowanie dokumentów normalizacyj-

nych1, zgodnie z art. 5 ust. 3 ustawy z dnia 12 września 2002 r. 

o normalizacji2 jest całkowicie dobrowolne, niejednokrotnie jed-

nak przepisy prawa odwołują się jednak do norm. W kwestii 

prawnego charakteru norm wypowiedział się Sąd Apelacyjny 

w Warszawie, w wyroku z dnia 26 maja 2014 r., sygn. akt: VI ACa 

1386/13: „W międzynarodowym systemie normalizacyjnym oraz 

większości systemów w regionach i krajowych stosowanie norm jest 
dobrowolne, nie mają one charakteru źródeł prawa, aktów prawa 
powszechnie obowiązującego i nie mieszczą się w konstytucyjnym 
katalogu źródeł prawa, wymienionych w art. 87 Konstytucji RP. Nie 
mniej w sytuacji, gdy dana norma zostanie powołana w obowiązu-
jących przepisach prawa, to podmioty, które ten przepis powinny 
stosować są taką normą związane.” 

Korzyści wynikające ze stosowania normy 

PN–EN 16636:2015
Przepisy regulujące kwestię ochrony żywności oraz ludzi 

przed szkodnikami nie odwołują się bezpośrednio do normy 

EN 16636:2015, zatem jej stosowanie nie jest obowiązkiem 

wykonawcy usług DDD. Należy jednak podkreślić, że zawar-

cie w umowie postanowienia, zgodnie z którym wykonawca 

usługi DDD zobowiązuje się do wykonywania usług zgodnie 

ze standardem określonym w dokumencie PN–EN 16636:2015 

pozwoli na uniknięcie wielu rozbieżności odnośnie oczekiwań 

klienta. Co oczywiste, takie postanowienie wiąże się po stronie 

przedsiębiorcy DDD z wzięciem na siebie licznych obowiązków – 

w szczególności związanych z koniecznością prowadzenia 

szczegółowej dokumentacji wewnętrznej, właściwego poinfor-

mowania klienta o wykonywanych usługach oraz odpowiednim 

przeszkoleniem pracowników.

Co jednak istotne, ogólny bilans związany ze stosowaniem ww. 

normy jest zdecydowanie dodatni. Przede wszystkim, wyznaczo-

ny przez normę przebieg procesu profesjonalnej usługi ochrony 

przed szkodnikami jest tak skonstruowany, aby zapewnić uzyska-

nie efektu w postaci uwolnienia danej przestrzeni od szkodników 

oraz zabezpieczenia jej przed ich dalszym występowaniem.

W dalszej kolejności, norma wyznacza również standard po-

stępowania z klientem – wskazuje, o jakich aspektach należy 

go poinformować, nakłada również obowiązek opracowania 

i przestawienia klientowi planu ochrony przed szkodnikami. 

3/2021 (103)
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Taki plan powinien zostać przez klienta zaakceptowany, wraz 

z ofertą wykonania usługi, sporządzoną zgodnie z wymogami 

wskazanymi w normie. Należy podkreślić, że norma przewiduje, 

aby elementy oferty, takie jak:

	identyfikacja oraz informacja o gatunkach stawonogów, gry-

zoni i innych kręgowców wykrytych podczas oględzin,

	opis proponowanej strategii zwalczania i szczegóły metod 

interwencji, w tym – tam, gdzie to wskazane – dodatkowe 

kroki przywracające właściwe warunki sanitarne na tere-

nie obiektu,

	inne informacje interesujące z technicznego punktu widze-

nia, które są istotne dla określenia sytuacji na tym etapie, 

w celu wyznaczenia wszelkich pilnych środowiskowych 

środków naprawczych i działań zwalczania metodami tech-

nicznymi w odniesieniu do przyszłych działań, w tym działań 

zapobiegawczych, które będą podejmowane przez klienta 

lub usługodawcę,

	wycenę do podpisania przez klienta, że akceptuje i zatwier-

dza w celu realizacji,

zostały przedstawione klientowi na piśmie (są to pozycje 

 b), g), k) oraz l) w pkt. 5.7 normy). Odnośnie pozostałych pozycji 

składających się na ofertę, zaleca się je zapisać i przedstawić, 

jeżeli jest to właściwe w danych okolicznościach. Należy rów- 

nież zwrócić uwagę, że w przypadku gdy zlecenie nie ma cha-

rakteru stałego, a zamówiona usługa nie jest powtarzana – 

wówczas wystarczy przedstawić na piśmie ofertę ograniczoną 

do opisu proponowanej strategii oraz wyceny.

Powyższy fragment normy dowodzi tego, że założony w niej 

sposób postępowania nie tylko ma na celu jak najlepsze wyko-

nanie usługi. Postępowanie zgodne z normą uniemożliwia rów-

nież szereg zachowań klienta mających na celu pomniejszenia 

3/2021 (103)

Fot. Adobe Stock

Rysunek 1. Przebieg procesu profesjonalnych usług ochrony przed szkodnikami – opracowanie schematu wykonane na podstawie normy.
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Przypisy

1  Dokumenty normalizacyjne są zatwierdzoną przez krajową jednostkę 
normalizacyjną (Polski Komitet Normalizacyjny). Ich podstawową for-
mą jest noma – normy krajowe oznaczane są symbolem PN – Polska 
Norma. Co istotne, od chwili podpisania układu akcesyjnego z UE mamy 
do czynienia z wprowadzaniem Norm Europejskich, które są ważnym 
elementem harmonizującym jednolity rynek europejski. Polska Norma 
wprowadzająca Normę Europejską ma oznaczenie PN-EN – taki wła-
śnie charakter ma dokument PN-EN 16636 :2015.

2  tekst jedn. Dz. U. z 2015 r. poz. 1483.

3  por. Wyrok Sądu Rejonowego w Bydgoszczy z dnia 24 października 
2018 roku, sygn. akt VIII GC 433/18 – fakt wystąpienia szkodników, 
pomimo przedsięwzięcia stosownych kroków w celu ich wyelimino-
wania, nie świadczy jeszcze o niewłaściwym wykonaniu umowy –  
w pierwszej kolejności sprawdza się, czy zachowane zostały procedu-
ry, do których stosowania zobowiązany jest wykonawca usług, dostęp:  
http://www.saos.org.pl/.

należności. Nie należy niestety do rzadkości, że zleceniobiorca, 

gdy przychodzi do wypłaty wynagrodzenia zaczyna piętrzyć 

zarzuty względem usługodawcy. W sytuacji, gdy został dokład-

nie poinformowany o zakresie usług, ich zasadności oraz cenie 

(oraz zaakceptował je poprzez złożenie podpisu), ewentualne 

zarzuty, które mógłby ponieść w tym zakresie zostaną z dużym 

prawdopodobieństwem oddalone.

Kolejnym, niezwykle pomocnym narzędziem przy przygotowaniu 

strategii procesowej jest dokumentacja wewnętrzna. Zgodnie 

z normą (pkt 5.10.1) powinna ona zawierać 

dokładne dane dotyczące wykonywanej 

usługi – datę, godzinę, miejsce, informacje 

dotyczące użytego produktu, identyfikację 

pracownika wykonującego czynności, jak 

również opis skutku przeprowadzonych 

działań. Tak szczegółowe informacje po-

zwalają w pierwszej kolejności na przepro-

wadzenie skutecznej akcji usuwania szkod-

ników, jak również mogą stanowić istotny 

dowód w sprawie wytoczonej przez klienta. 

Do dokumentacji pisemnej warto dołączyć 

dokumentację fotograficzną, która potwier-

dzałaby, że dane czynności (i ich skutki) miały miejsce. Pozwala 

to w pierwszej kolejności uniknąć zarzutu niewykonania usługi, jak 

również niedołożenia należytej staranności.

Jak wynika z orzecznictwa – model odpowiedzialności polega-

jący na obowiązku starannego działania wykonującego usługi 

– zobowiązuje go przede wszystkim do przestrzegania po-

wszechnie przyjętych procedur3. W przypadku bezpośredniego 

wskazania w treści umowy normy PN–EN 16636:2015 jako 

wzorca należytej staranności – postanowienia tej normy będą 

dla stron wiążące w zakresie łączącego je stosunku umownego. 

W związku z tym, wykonujący usługi DDD ma pełną wiedzę 

w zakresie wymogów go obowiązujących. Powyższe jest nie-

zwykle pomocne w opracowaniu procedur zapewniających nie 

tylko zadowolenie klienta, ale również pozwalających na wyka-

zanie, że usługa została wykonana z zachowaniem najwyższego 

poziomu profesjonalizmu. Co więcej, często spotykaną prak-

tyką przy tego typu umowach jest stosowanie kar umownych 

w związku ze „złą jakością wykonywanych usług”. W przypadku 

braku określenia wzorca należytej staranności w umowie, 

to czy doszło do wykonania usługi złej jakości staje się niezwy-

kle cenne. Ostatecznie, powyższe będzie uzależnione od opinii 

biegłego, który może oprzeć się na przedmiotowej normie, lecz 

nie ma takiego prawnego obowiązku. Stąd, w celu uniknięcia 

żmudnego procesu polegającego na skrupulatnym prześwie-

tlaniu opinii biegłego oraz potencjalnym kwestionowaniu jego 

ustaleń, warto oprzeć się na obiektywnym (oraz finalnie ko-

rzystnym dla przedsiębiorcy) tekście normy.

Należy wspomnieć również o istotnym aspekcie jakim jest poten-

cjalna odpowiedzialność wykonującego usługi DDD za szkody, 

które powstały w związku z wykonywaniem czynności składają-

cych się na likwidację szkodników – w szczególności skutkujące 

skażeniem lub innym negatywnym wpływem na zdrowie ludzi 

i zwierząt. Norma PN–EN 16636:2015 również zawiera sto-

sowne postanowienia w tym zakresie. Procedura profesjonalnej 

usługi ochrony przed szkodnikami zawiera etap nazwany „Oceną 
ryzyka dla klienta i obiektu” (pkt 5.4). Na tym etapie przedsiębior-

ca powinien wziąć pod uwagę wszelkie następstwa podejmowa-

nych działań, szczególnie w kontekście uwarunkowań obiektu, 

w którym wykonywana jest usługa, jak również stosunek klienta 

do ryzyka (tu przede wszystkim potencjalne konsekwencje dla 

klienta związane z występowaniem szkodników) oraz możli-

wy wpływ interwencji na środowisko i gatunki niedocelowe. 

Prawidłowe wykonanie powyższej analizy pozwoli uniknąć 

konsekwencji finansowych związanych z odpowiedzialnością 

odszkodowawczą. Co równie istotne, przedsiębiorca DDD 

chcący postępować zgodnie z normą, powinien mieć wykupione 

ubezpieczenie od odpowiedzialności cywilnoprawnej oraz z ty-

tułu odpowiedzialności zawodowej na poziomie adekwatnym 

do wymiaru prowadzonej działalności.

Jak zatem wynika z niniejszego artykułu – stosowanie normy 

PN–EN 16636:2015, pomimo iż nakłada na przedsiębiorcę 

istotne obowiązki formalne przy wykonywaniu usługi, wy-

wiera pozytywny wpływ na  wynik końcowy przeprowadzo-

nej operacji likwidacji szkodników. Wprowadzenie tej normy 

do umowy, jako wskazanego bezpośrednio wzorca należytej 

staranności, pomaga wykonującemu usługę zabezpieczyć się 

pod kątem prawnym. Norma dostępna jest niestety wyłącznie 

po uprzednim uiszczeniu opłaty, jednakże jej dobra znajomość, 

jak również odbycie certyfikowanego szkolenia odnośnie jej 

stosowania pozwoli nie tylko na zyskanie przewagi na rynku, 

lecz również pomoże uniknąć konieczności uczynienia zadość 

kosztownym roszczeniom pieniężnym. 

Norma PN-EN 16636.2015 stanowi wzorzec 
starannego działania. Zawarcie w umowie 
odesłania do treści normy pozwala uniknąć 
licznych wątpliwości związanych z ustaleniem 
właściwego wykonania umowy – interpretacją 
obowiązków wykonującego usługi DDD.
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mgr Wojciech Woszczyło
Główny specjalista ds. ochrony środowiska, 
słuchacz studiów podyplomowych z zakresu BHP

W obecnych czasach, niestety nie uciekniemy od gąszczu przepisu i uwarunkowań prawnych, 
które mają realny wpływ na wolności i swobody zarówno osobiste, jak i gospodarcze. Często 
nie znamy lub nie pamiętamy przepisów, które nas rzeczywiście dotykają, co może rodzić bardzo 
nieprzyjemne konsekwencje. W tym miejscu należy zadać retoryczne pytanie – któż mógłby dziś 
zliczyć wszystkie przepisy prawa, a do tego je zapamiętać, nie mówiąc już o ich zrozumieniu?

J
uż w latach ‘40. Feliks Koneczny pisał: Nikt tego należy-
cie nie zna, a najmniej przełożeni ministerialni; ci bowiem 
do reszty nie mają czasu na studiowanie ustaw, obowiązu-
jących do wczoraj, gdyż są zajęci bezustannie przygotowa-

niem ustaw na jutro. Państwo wścibskie, zajęte ogromnie wszystkim, 
co do niego nie należy, „rozbudowuje się” coraz nowymi działami 
prawodawstwa. („Państwo i prawo cywilizacji łacińskiej”, wyd. 

2001). Zaryzykuję stwierdzenie, że skomplikowanie przepi-

sów wzrasta wykładniczo wraz ze wzrostem aktywności go-

spodarczej człowieka. Najłatwiej jest nic nie robić, trudniej jest 

pracować na etacie, jeszcze trudniej prowadzić jednoosobową 

działalność, a zatrudnianie pracowników wymaga już od czło-

wieka rzeczy niemożliwych, znajomości skomplikowanych 

ustaw i aktów wykonawczych w całej rozciągłości. Zwłaszcza 

w branży DDD, która z natury rzeczy, niesie duże ryzyko dla 

zdrowia i życia osób w niej pracujących. 

Będziemy rozważać jeden z przepisów prawa, który dotyczy 

wszystkich form prowadzenia działalności gospodarczej, w któ-

rej zatrudnia się pracowników. Mowa o art. 226 Kodeksu Pracy 

(dalej: KP), który jasno mówi, że pracodawca ocenia i dokumen-

tuje ryzyko zawodowe oraz ma obowiązek poinformowania  

OBOWIĄZEK PRACODAWCY  

Z ZAKRESU BHP – OCENA RYZYKA  

ZAWODOWEGO.   CZĘŚĆ 1.

09
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3/2021 (103)

pracowników o ryzyku zawodowym, jak również zapew- 

nienia środków ochrony przed zagrożeniami, a to wszystko 

w związku z wykonywaną pracą. 

Może teraz nasunęła się Państwu myśl: Nie wymyślajmy… Pro-
wadzę małą rodzinną firmę (2 –3 osoby), wszyscy wiemy jak działa-
ją środki, których używamy i że lepiej jest się zabezpieczyć. Wiemy 
jak o siebie dbać, więc nie potrzebujemy takiej oceny i papierologii 
z tym związanej. Co do zasady, należy się z taką myślą zgodzić, 

zgodnie z prawniczą maksymą Volenti non fit iniuria, jednakże 

racjonalnym jest podnieść dwie kwestie: jedną sprawiedliwo-

ści, a drugą finansową. 

Kwestią sprawiedliwości jest dbać o zdrowie oraz życie swo-

je i innych. Dlatego dobrze jest chłodnym okiem (w czym 

pomagają procedury) zrobić przegląd ryzyka, które może 

spotkać nas lub innych (w branży DDD, kładąc szczególny 

nacisk na czynniki chemiczne), w celu ochrony życia i zdrowia 

ludzi nam podległych. Kwestią finansową jest art. 283 §1 KP, 

który mówi, że uchybienia ze strony pracodawcy przy prze-

strzeganiu przepisów BHP może być nagrodzone grzywną do  

30 000 zł. Biorąc pod uwagę te dwie kwestie, należy stwier-

dzić, że wykonanie oceny o której mówi art. 226 KP jest uza-

sadnione racjonalnie i ustawowo. 

Punktem wyjścia w naszych rozważaniach powinno być poję-

cie ryzyka zawodowego, chociaż z pewnością każdy z nas wie, 

czego dotyczy to zagadnienie i ma w głowie jakiś obraz zwią-

zany z tą problematyką. Jednak dla porządku, celem ustalenia 

wspólnej nomenklatury i aparatu pojęciowego, rozpoczniemy 

właśnie od definicji ryzyka zawodowego oraz oceny ryzyka 

zawodowego wraz z innymi istotnymi pojęciami z tego zakre-

su. Następnie przejdziemy do celu oceny ryzyka zawodowego, 

a w dalszej części przyjrzymy się podstawie prawnej i obowiąz-

kom, które nałożone są na pracodawców. Na końcu krótko 

przejrzymy metodologię oceny. W drugiej części artykułu, zo-

stanie położony nacisk na aspekt bardziej praktyczny, do któ-

rego zaliczyć możemy procedury związane z wykonywaniem 

oceny ryzyka zawodowego oraz przejdziemy przez główne 

ryzyka zawodowe występujące w branży DDD.

Definicja ryzyka zawodowego 

oraz inne istotne pojęcia

Pierwszym pojęciem, które należałoby uściślić jest ryzyko, 

które zdefiniować możemy jako prawdopodobieństwo wystąpie-
nia niepożądanego zdarzenia, które może wywołać stratę. Defini-

cję ryzyka zawodowego możemy odnaleźć w Rozporządzeniu 

Ministra Pracy i Polityki Socjalnej z dnia 26 września 1997 r. 

w sprawie ogólnych przepisów bezpieczeństwa i higieny pracy 

(dalej: Ogólne przepisy BHP), który w §2 ust. 7 mówi, że po- 

jęcie ryzyka zawodowego, należy rozumieć jako prawdopo- 
dobieństwo wystąpienia niepożądanych zdarzeń związanych z wy- 
konywaną pracą, powodujących straty, w szczególności wystąpie-
nia u pracowników niekorzystnych skutków zdrowotnych w wyni-
ku zagrożeń zawodowych występujących w środowisku pracy lub 
sposobu wykonywania pracy. Przedstawiona definicja, mogłaby 

być nie w pełni zrozumiała, bez wyjaśnienia pewnych terminów, 

które są w niej zawarte. Pierwszym jest zagrożenie, które  

również zdefiniowane jest w Ogólnych przepisach BHP w §2  

pkt. 13, jako stan środowiska pracy mogący spowodować wypa-
dek lub chorobę, czyli, zagrożeniem można nazwać zdarzenie, 
które może wywołać uraz człowieka lub jego chorobę.

Kolejnym pojęciem wiążącym się z definicją ryzyka zawodo-

wego jest termin środowiska pracy, który zgodnie z Ogólnymi 

przepisami BHP §2 ust. 11 należy rozumieć jako warunki środo-
wiska materialnego (określonego czynnikami fizycznymi, chemicz-
nymi i biologicznymi), w których odbywa się proces pracy. Przekła-

dając podaną wyżej definicję na ludzki język, należy stwierdzić, 

że środowisko pracy to otoczenie pracy, które tworzone jest 
przez czynniki materialne oraz społeczne, z którymi pracownik 
styka się podczas wykonywania pracy. Do czynników material-

nych zaliczyć możemy np. teren, budynki, narzędzia oraz ma-

szyny, które wykorzystywane są przy pracy. Do tej kategorii 

zaliczamy również, wspomniane w definicji legalnej, czynniki  

fizyczne np. temperaturę, oświetlenie, hałas itd., czynniki che- 

miczne np. obecność substancji toksycznych itp., czynniki bio- 

logiczne np. obecność mikroorganizmów. Do czynników 

społecznych zaliczamy np. relacje osobowe, kulturę przedsię- 

biorstwa czy możliwości awansu.

Podsumowując powyższe definicje, w skrócie można rzec, 

iż ryzyko zawodowe jest prawdopodobieństwem zaistnie-

nia niebezpiecznych dla zdrowia lub życia człowieka sytu-

acji, związanych z rodzajem, miejscem i środkami pracy.

Mając sprecyzowane najważniejsze pojęcia, możemy przejść do 

zdefiniowania pojęcia z tytułu. Czym więc jest ocena ryzyka za-

wodowego? Dobrą definicję tego pojęcia możemy znaleźć w pu-

blikacjach Centralnego Instytutu Ochrony Pracy – Państwowy 

Instytut Badawczy, który definiuje ocenę ryzyka zawodowego 

jako systematyczne badanie wszystkich aspektów pracy, prowadzo-
ne w celu stwierdzenia, jakie zagrożenia w środowisku pracy mogą 
być powodem urazu lub pogorszenia się stanu zdrowia pracownika 
i czy zagrożenia te można wyeliminować, a jeżeli nie, to jakie dzia-
łania należy podjąć w celu ograniczenia ryzyka zawodowego zwią-
zanego z tymi zagrożeniami, dodając do tego definicję zawartą 

w PN-N-18002 (Systemy zarządzania bezpieczeństwem i hi-

gieną pracy. Ogólne wytyczne do oceny ryzyka zawodowego), 

która mówi, że ocena ryzyka jest procesem analizy ryzyka i wy-
znaczaniem jego dopuszczalności, otrzymujemy dość kompletny 

obraz, z czym każdy pracodawca musi się zmierzyć. 

Cel oceny ryzyka zawodowego

Pracodawca ma obowiązek zapewnienia bezpieczeństwa pra-

cownikom  – jest do tego przymuszony prawem (o czym będzie 

poniżej) oraz nakazem sprawiedliwości (o czym pisałem wyżej). 

Pierwszym więc i podstawowym celem oceny ryzyka zawo-

dowego jest ochrona życia i zdrowia pracowników, w związku 

z zagrożeniami występującymi w środowisku pracy. Ocena 

ryzyka zawodowego nie powinna być sztuką dla sztuki, a po-

winna być traktowana jako środek umożliwiający osiągnięcie 

celu głównego. Do środków służących jego osiągnięciu zaliczyć 
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możemy ciągłą poprawę wiedzy i nabywanie przez pracodawcę 

know-how, które odbywa się poprzez identyfikację zagrożeń 

występujących na stanowiskach pracy oraz znajomość związa-

nego z tymi zagrożeniami ryzyka. Pozwala to pracodawcy do-

brać odpowiednie środki ochronne, celem minimalizacji ryzyka. 

Ocena ryzyka zawodowego powinna umożliwiać pracodawcy 

planowanie i przeprowadzanie działań służących realizacji pod-

stawowego celu. 

Podstawa prawna

Pierwszym aktem prawnym, który należy tu przywołać jest 

dyrektywa ramowa 89/391/EWG z dnia 12. czerwca 1989 r. 

w sprawie wprowadzenia środków w celu poprawy bezpieczeń-

stwa i ochrony zdrowia pracowników w miejscu pracy. Zobo-

wiązuje ona pracodawców do podejmowania działań zapobie-

gawczych, które mają na celu podnieść poziom bezpieczeństwa 

i ochrony zdrowia w miejscu pracy. Kluczowym elementem dy-

rektywy jest wprowadzenie oceny ryzyka wraz z określeniem 

głównych składowych tej oceny. 

Na gruncie prawa polskiego podstawą prawną są wspomnia-

ne wcześniej przepisy Kodeksu Pracy (dział X, dot. BHP), 

zwłaszcza art. 226. Dodatkowo należy tu przywołać artykuły 

2071, 227 oraz 23711a KP, które wiążą się z dokonywaną przez 

pracodawcę oceną ryzyka zawodowego. Artykuły te mówią, 

że pracodawca musi przekazać pracownikowi informacje o za-

grożeniach dla zdrowia i życia, które czekają na niego na stano-

wisku pracy, działaniach ochronnych i zapobiegawczych, które 

są podjęte w celu wyeliminowania lub ograniczenia zagrożenia 

(2071). Ponadto, pracodawca musi stosować środki zapobie-

gające chorobom zawodowym i innym chorobom, które są 

związane z wykonywaną pracą (227). Dodatkowo, pracodaw-

ca powinien konsultować z pracownikami wszystkie działa-

nia związane z BHP, a szczególnie te dotyczące oceny ryzyka 

zawodowego oraz powinien informować pracowników o tym 

ryzyku (23711a). 

Na podstawie art. 23715 ust. 1 KP zostały wydane, wspo-

mniane już Ogólne przepisy BHP. Szczególnie istotnymi para-

grafami są: §39 – pracodawca musi prowadzić dokumentację 

oceny ryzyka zawodowego oraz stosowanych środków profi-

laktycznych, dodatkowo ma obowiązek zapewnienia pracow-

nikom odpowiednie warunki BHP, a obowiązek ten winien być 

realizowany m.in. przez przeprowadzenie oceny ryzyka zawo-

dowego; §39a pracodawca ocenia ryzyko zawodowe, które 

występuje przy wykonywanych pracach, zwłaszcza podczas 

doboru wyposażenia miejsca pracy, stosowanych substancji 

chemicznych, a także to, że kiedy wykonuje się ocenę ryzyka 

zawodowego, należy uwzględnić wszystkie czynniki wystę-

pujące przy wykonywanej pracy oraz sposoby prowadzenia 

prac. Przepisy jasno wskazują, że pracodawca musi prowadzić 

dokumentację oceny ryzyka zawodowego oraz stosowanych 

środków profilaktycznych oraz §39c – powinien informować 

pracowników o istniejących ryzykach,.

Z punktu widzenia branży DDD, istotny jest akt wykonawczy 

wydany na podstawie §23715 ust. 2 tj. Rozporządzenie Mini-

stra Zdrowia z dnia 30 grudnia 2004 r. w sprawie bezpieczeń-

stwa i higieny pracy związanej z występowaniem w miejscu 

pracy czynników chemicznych. Zgodnie z tym aktem, praco-

dawca jest obowiązany sprawdzić, czy w środowisku pracy 

występują czynniki chemiczne, które stwarzają zagrożenie 

oraz powinien dokonać i udokumentować ocenę ryzyka za-

wodowego stwarzanego przez nie (§2). Dodatkowo §3 nakła-

da na pracodawcę obowiązek uwzględnienia w ocenie ryzyka 

zawodowego czynników chemicznych, ich niebezpiecznych 

właściwości, otrzymanych od dostawcy informacji dotyczą-

cych zagrożenia oraz zasad bezpiecznego stosowania (karta 

charakterystyki), rodzaju, poziomu oraz czasu trwania nara-

żenia na czynniki chemiczne, wartości dopuszczalnych stę-

żeń substancji chemicznych w środowisku pracy (najwyższe 

dopuszczalne stężenia), dopuszczalne stężenia substancji 

w ciele (krwi, moczu, tkankach), efekty działań zapobiegaw-

czych, wyniki oceny stanu zdrowia pracowników oraz warun-

ki pracy przy użytkowaniu czynników chemicznych.

Wykonanie oceny ryzyka zawodowego

Chociaż ustawodawca narzuca wiele obowiązków związa- 

nych z oceną ryzyka zawodowego na stanowisku pracy, to 

jednak nie ma ustalonych w prawie sposobów przeprowadze-

nia oceny ryzyka zawodowego. Dla ustawodawcy ważne jest, 

aby ocena zapewniała zidentyfikowanie wszystkich zagrożeń 

występujących w środowisku pracy oraz pozwalała ocenić, 

czy ryzyko jest akceptowalne, a środki zapobiegawcze dobra- 

ne właściwe. 

W literaturze możemy spotkać się z wieloma metodami oceny 

ryzyka, które sprawdzają się w mniejszym lub większym stop-

niu zależnie od przedmiotu oceny. W dużych przedsiębior-

stwach często metodę tworzy się na podstawie doświadczeń 

kadry BHP, co dla naszych rozważań nie ma w tym momencie 

znaczenia. Dla naszych potrzeb przyjmiemy już gotowe meto-

dyki oceny ryzyka, ze szczególnym naciskiem na metody jako-

ściowe (bazujące na subiektywnej ocenie, w przeciwieństwie 

do ilościowych, które bazują na danych statystycznych). Do 

metod jakościowych zaliczyć możemy np. wskaźnik ryzyka 

RISK SCORE, wskaźnik poziomu ryzyka (WPR), wstępna ana-

liza zagrożeń (PHA), tablice ryzyka z normy PN-N-18002 oraz 

wiele, wiele innych. O tym jednak, przeczytają już Państwo 

w następnym numerze.  B
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dr inż. Piotr Nowak 
Uniwersytet Przyrodniczy w Poznaniu

PRZECHOWYWANIE I PRODUKCJA 
PASZ W GOSPODARSTWIE

Na początek należy wyjaśnić sobie czym jest pasza. Większość osób, w tym rolnicy, paszą nazy-
wają pokarm zadawany zwierzętom takim jak świnie, czy drób. Może to być np. ześrutowane zbo-
że w gospodarstwie wymieszane z koncentratem lub gotowa mieszanka paszowa, granulowana, 
którą wystarczy podać zwierzętom. Odpowiednikiem tego mogłaby być chociażby karma, którą 
kupuje się dla psów i kotów.

O
kazuje się jednak, że pojęcie paszy jest o wiele 

szersze. Zgodnie z przepisami za materiał paszo-

wy uważane jest także zboże, które np. nie zostało 

jeszcze ześrutowane, a także wszystkie masowe 

produkty, które finalnie zostaną zastosowane do produkcji mie-

szanki pełnoporcjowej. Zatem jeśli w ten sposób potraktuje się 

paszę, a więc jako gotową mieszankę jak i nieprzetworzone ziar-

no, spowoduje to, że obowiązki wynikające z przechowania pasz 

będą dotyczyć niemal każdego gospodarstwa wprowadzającego 

na rynek produkty pochodzenia roślinnego i zwierzęcego. Takie 

gospodarstwo uznawane jest za działające na rynku pasz i powin-

no znaleźć się w rejestrze Powiatowego Lekarza Weterynarii – 

zostaje przyznany tzw. Weterynaryjny Numer Identyfikacyjny 

(dalej: WNI). Przepisy obowiązują od kilku lat i w praktyce, każde 

gospodarstwo posiada już taki numer. Bez niego nie można doko-

nać sprzedaży zboża do wytwórni pasz lub młyna – numer wpisa-

ny jest na fakturę sprzedaży. Gospodarstwo nie powinno także 

kupować gotowej paszy/zboża od rolnika, który takiego numeru 

nie posiada. To, czy dane gospodarstwo posiada WNI, można 

sprawdzić na stronie internetowej: pasze.wetgiw.gov.pl/demo/

index.php. Nowo utworzone gospodarstwa muszą ubiegać się 

o wydanie numeru i zarejestrowanie działalności u Powiatowego 

Lekarza Weterynarii. Oczywiście zarejestrowanie związane jest 

również z możliwością przeprowadzenia kontroli. 

3/2021 (103)

Fot. Adobe Stock

dr inż. Stanisław Świtek 
Uniwersytet Przyrodniczy w Poznaniu
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Inspekcja Weterynaryjna
Każde gospodarstwo, od którego wymaga się posiadania 

Weterynaryjnego Numeru Identyfikacyjnego, równocześnie 

podlega również kontroli przez służby weterynaryjne. Inspek-

cja Weterynaryjna sprawuje nadzór nad produkcją i obrotem 

pasz. W trakcie ewentualnej kontroli sprawdzeniu podlega nie 

tylko zastany stan faktyczny, np. obecność stacji deratyzacyj-

nych, czy właściwe składowanie paszy, ale także prowadzona 

dokumentacja. Rolnicy powinni prowadzić ewidencję pasz 

wraz z sposobem ich produkcji, przechowywania i sposobem 

transportu. Ponadto, odnotowywane powinny być wykony-

wane zabiegi dezynfekcyjne, dezynsekcyjne i deratyzacyjne. 

Prowadzona powinna być dokumentacja związana z lecze-

niem zwierząt, czy przeprowadzonymi wcześniej kontrolami. 

Sprawdzone może być również prowadzenie dokumentacji 

związanej z zabiegami z zakresu ochrony roślin, czy postępo-

waniem (utylizacją) z padłymi zwierzętami.

Pasza i zwierzęta w gospodarstwie

Na początku należy przyjrzeć się w jaki sposób powinno być 

urządzone gospodarstwo, które posiada zwierzęta hodowlane. 

Pasze używane w żywieniu nie powinny stanowić zagrożenia 

dla zwierząt, a więc nie powinny być zepsute, zanieczyszczone, 

czy zawierać substancje niebezpieczne i zabronione. Do takich 

sytuacji może dochodzić wskutek niewłaściwej produkcji, trans-

portu i przechowywania pasz. W gospodarstwie najczęściej 

dochodzi do zanieczyszczenia substancjami zawartymi w nawo-

zach, środkach ochrony roślin, produktach ropopochodnych, 

czy w używanych środkach czystości. Do zanieczyszczeń może 

dojść bardzo łatwo, dlatego też pasza powinna być przecho-

wywana w specjalnie do tego przeznaczonym pomieszczeniu, 

podobnie jak wyżej wymienione nośniki zagrożeń. I tak na przy-

kład środki ochrony roślin powinny być składowane w pomiesz-

czeniu odpowiednio oznakowanym i zabezpieczonym przed 

wejściem osób postronnych; paliwa i oleje powinny znajdować 

się w pomieszczeniu zabezpieczonym przed przypadkowym 

skażeniem środowiska, et cetera. Jak zawsze ważny jest porzą-

dek. Jeżeli w gospodarstwie są różne gatunki zwierząt, to pasza 

dla każdego z gatunków powinna być utrzymywana oddzielnie, 

według przeznaczenia. Zapobiega to podaniu paszy zwierzę-

tom, dla których nie jest ona przeznaczona. Także samo przy-

gotowanie takiej paszy, które najczęściej związane jest z śru-

towaniem i mieszaniem z dodatkami paszowymi, powinno być 

prowadzone w specjalnie do tego celu przeznaczonym pomiesz-

czeniu. Szczególnymi zaleceniami i kontrolą objęte są pasze lecz-

nicze, które różnią się tym od standardowej paszy, że zawierają 

substancje lecznicze, np. antybiotyk przepisany w celu leczenia 

stada. Takie pasze powinny być przechowywane oddzielnie 

i być oznaczone, tak aby nie doszło do podania ich zwierzę-

tom, dla których nie są przeznaczone. Rolnik zobowiązany jest 

do prowadzenia dokumentacji – ewidencji pasz – która w razie 

jakichkolwiek problemów umożliwi identyfikację podmiotów, 

od których dany produkt pochodzi (także każde zakupione zbo-

że z zewnątrz, czy inne produkty używane w żywieniu), a także 

miejsca dalszej sprzedaży. W dokumentacji powinny znaleźć się 

dane odbiorcy/dostawcy, data transakcji, ilość i rodzaj towaru. 

Za dokumenty mogą służyć faktury. 

3/2021 (103)

Higiena produkcji

Przez produkcję paszy należy rozumieć także produkcję polową 

wszelkich roślin, np. pszenicy, kukurydzy, które zostaną następnie 

wykorzystane w żywieniu zwierząt. To także śrutowanie, gniece-

nie, obrabianie mechaniczne zbóż i mieszanie ich z komponentami 

żywieniowymi. Nie powinno używać się tych samych narzędzi, 

jak łopaty, czy ładowarki do pracy np. z obornikiem i materiałem 

paszowym. Zboże powinno być przechowywane w magazynach 

do tego przystosowanych – płaskich lub w silosach. Te ostatnie za-

pewniają większe bezpieczeństwo i łatwość obsługi, szczególnie 

jeśli są silosami lejowymi. Miejsce przechowywania pasz powinno 

być suche i czyste. Pomieszczenia, w których przechowuje się 

i produkuje paszę, powinny być zabezpieczone przed dostępem 

wszystkich zwierząt, w tym dzikich ptaków czy gryzoni. W tym 

celu wdrożony powinien być system ochrony przed szkodnikami. 

Należą do niego głównie stacje deratyzacyjne w pomieszczeniach 

paszowych i obiektach produkcji zwierzęcej.

ASF i trzoda chlewna 

Od kilku lat Polska dotknięta jest Afrykańskim Pomorem Świń 

(ASF). Gospodarstwa posiadające trzodę chlewną zobowiązane są 

do przestrzegania podwyższonych norm sanitarnych i bioaseku-

racyjnych mających zapobiegać przedostaniu się choroby do sta-

da. Na obszarach, gdzie została ona potwierdzona i wokół nich, 

wprowadza się dodatkowe obostrzenia, w zależności od wyzna-

czonej strefy zagrożenia. Na ten moment około 1/2 powierzchni 

kraju objęta jest jedną z 3 stref. Należy do niej cała wschodnia po-

łowa Polski oraz obszar pokrywający mniej więcej województwo 

Lubuskie (szczegółowe dane dostępne są na stronie internetowej 

Głównego Lekarza Weterynarii). Jedną z dróg przenoszenia się 

wirusa ASF może być pasza. Zasady bioasekuracji wymagają sto-

sowania pasz jedynie ze znanych i sprawdzonych źródeł. Budynki 

powinny być tak zbudowane i wyposażone, aby żadne zwierzęta 

z zewnątrz nie mogły do nich się dostać i by nie miały one między 

innymi kontaktu z paszą i ściółką. Ochrona przed owadami może 

być oparta na stosowaniu lamp owadobójczych, lepów, repelen-

tów itp. W wymaganiach bioasekuracyjnych zwraca się uwagę 

także na teren wokół budynku inwentarskiego. Ma być suchy, po-

zbawiony zastoisk wodnych, które sprzyjają rozmnażaniu się owa-

dów. Okna pomieszczeń, gdzie znajdują się pasze (i zwierzęta) po-

winny być zabezpieczone siatką, uniemożliwiającą przedostanie 

się owadów. Dla wielu gospodarstw trudnym kryterium do speł-

nienia jest wymóg ogrodzenia budynków, gdzie prowadzona jest 

produkcja i przechowywana jest pasza, czy ściółka. Wymóg ten 

musi być spełniony, jeśli ich zwierzęta mają zostać sprzedane 

do miejscowości poza wyznaczonymi strefami (wolnymi od ASF).

W gospodarstwach ze stref ASF obowiązują zasady każdora-

zowej zmiany obuwia i odzieży przy wejściu do pomieszczeń, 

częstego mycia i dezynfekcji rąk oraz dezynfekcji obuwia przy 

wejściu. Osoby uczestniczące w polowaniu w ostatnich 48 h nie 

mogą w żaden sposób mieć kontaktu z utrzymywanymi zwie-

rzętami. Do gospodarstwa i do pomieszczeń związanych z pro-

dukcją nie wolno wchodzić nieupoważnionym osobom i wjeż-

dżać nieupoważnionym pojazdom, a każde wejście powinno być 

odnotowane z podaniem tożsamości wizytatora i celu wizyty. 
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prof. dr hab. Krzysztof Solarz 
Zakład Parazytologii, Wydział Nauk 
Farmaceutycznych w Sosnowcu,  
Śląski Uniwersytet Medyczny w Katowicach

PRZĘDZIORKI – SZKODNIKI UPRAW, 
ALE I ROZTOCZE ALERGENNE

Przędziorki to roztocze należące do rodziny Tetranychidae, podrzędu Prostigmata i rzędu Trom-
bidiformes. Są to roztocze żerujące na roślinach szklarniowych, ogrodowych oraz na drzewach. 
Przędziorki to drobne pajęczaki (0,4-0,6mm), które mogą mieć różne zabarwienie ciała, od jasno-
żółtego, poprzez zielone, pomarańczowe, czerwone lub brązowe do ciemnobrunatnego, z plama-
mi przeświecającymi przez oskórek i okrywy przewodu pokarmowego.

C
o ciekawe, ich barwa ciała zmienia się w zależności 

od pory roku, etapu rozwoju, a także płci. Ciało, jak 

u wszystkich roztoczy, składa się z idiosomy (cia-

ła właściwego) i gnatosomy, obejmującej narządy 

gębowe – nogogłaszczki (pedipalpy) i szczękoczułki (chelice-

ry). Nogogłaszczki, składające się u przędziorków z 5 członów,  

służą do przytrzymywania się na roślinie w okresie żerowania. 

Szczękoczułki są dwuczłonowe, sztylecikowate, kłujące, umoż-

liwiają przekłuwanie kutykuli i skórki liścia.

Przędziorki jako pasożyty roślin i szkodniki

Ich masowe występowanie w ostatnim okresie związane jest 

prawdopodobnie z powszechnym stosowaniem pestycydów 

i insektycydów z grupy syntetycznych związków organicznych, 

głównie pyretroidów, estrów kwasów fosforowych, a także 

chlorowanych węglowodorów. Preparaty te, stosowane w celu 

likwidacji owadów, pasożytów roślin i szkodników, zdaniem 

specjalistów, pośrednio albo bezpośrednio sprzyjają rozwojowi 

populacji przędziorków. Przędziorki żerując przebijają szczęko-

czułkami skórkę liścia i wysysają z niego soki. W miejscu uszko-

dzenia tkanki powstają drobne jasne plamki, następnie liście 

żółkną i opadają. To najczęściej występujące objawy żerowania 

przędziorków widoczne na liściach roślin. Atakują drzewa owo-

cowe, kwiaty, krzewy, w tym iglaste, a szczególnie na początku 

trudno je zauważyć, ze względu na niewielkie rozmiary ciała. 

Nawet dorosłe osobniki są bardzo małe, dlatego należy uważnie 

obserwować rośliny, aby nie przeoczyć obecności szkodnika. 

Szczególnym, łatwym do rozpoznania, objawem ich występowa-

nia jest charakterystyczna delikatna pajęczynka, bowiem rozto-

3/2021 (103)

Fot 1. 
Przędziorek chmielowiec 
na liściu
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cze te żerując na spodniej części liścia, silnie oprzędzają je paję-

czyną. W początkowej fazie pajęczyna pojawia się głównie przy 

nasadzie liścia. Jeżeli populacja przędziorków jest bardzo liczna, 

mogą one zasiedlać również ogonki liściowe, szypułki kwiatowe 

i kwiaty. W przypadku pojawienia się dużej liczby szkodników, ro-

śliny mogą zostać całkowicie pokryte przędzą. Te roztocze żywią 

się głównie sokiem roślinnym blaszki liści. Uszkodzone liście mają 

coraz mniejszą możliwość fotosyntezy, wstrzymują swój wzrost, 

a ostatecznie obumierają. Ich występowaniu sprzyja wysoka 

temperatura i suche powietrze. Idealne dla rozwoju roztoczy są 

zatem suche miejsca, a na ich inwazję szczególnie narażone będą 

rośliny wystawione na słońcu, w zacisznym miejscu. Do najczęst-

szych objawów infestacji przędziorkami, oprócz wspomnianej 

pajęczyny, zalicza się pojawiające się na liściach żółte, mozaiko-

wo ułożone plamki, z czasem widoczne od góry; ponadto osad 

na liściach, zwijanie i usychanie liści oraz kwiatów, a także usy-

chanie igieł (dotyczy krzewów i drzew iglastych). W przypadku 

silnie zaatakowanych roślin, żółknąć mogą całe liście. Prowadzi 

to do zahamowania wzrostu i obniżenia plonów, a w skrajnych 

przypadkach rośliny mogą zamierać. 

Do najgroźniejszych i najczęściej występujących gatunków na-

leży przędziorek chmielowiec (Tetranychus urticae). Szkodnik 

ten atakuje ponad 300 gatunków roślin należących do różnych 

rodzin botanicznych, w tym również rośliny uprawiane w domu. 

Poza nim, ważnymi gatunkami jako szkodniki są przędziorek  

owocowiec (Panonychus ulmi), przędziorek szklarniowiec (Tetra- 
nychus cinnabarinus, syn. T. telarius) oraz przędziorek sosnowiec 

3/2021 (103)

(Oligonychus ununguis). Owocowiec jest spotkamy głównie w og- 

rodach i sadach na drzewach i krzewach owocowych, szklarnio-

wiec to częsty „wróg” upraw szklarniowych, natomiast przędzio-

rek sosnowiec atakuje ogrodowe iglaki (Patrz: Box).

Znaczenie medyczne

Okolicznościowo przędziorki mogą atakować ludzi i zwierzę-

ta, powodując świąd skóry, a niekiedy wywołując podniesienie 

ciepłoty ciała (np. Tetranychus molestissimus). Najwięcej da-

nych zgromadziła jednak współczesna medycyna i alergologia 

na temat uczuleń na przędziorka chmielowca i przędziorka 

szklarniowca, w postaci zmian skórnych, astmy i nieżytu nosa. 

W Hiszpanii, na przykład, występowanie alergii atopowej 

na tego roztocza związane jest z zawodową ekspozycją na jego 

alergeny i dotyczy przede wszystkim pracowników szklarnio-

wych. Opisano ponadto wiele innych przypadków silnych reak-

cji alergicznych natychmiastowych, typu IgE, w wyniku zwią-

zanego z wykonywaną pracą, stałego kontaktu pracowników 

szklarni lub farmerów z alergenami tego przędziorka. Oprócz 

zmian skórnych o charakterze dermatitis na rękach, obserwuje 

się przypadki alergicznego nieżytu nosa (rhinitis), alergiczne-

go zapalenia spojówek (conjunctivitis), alergicznego zapalenia 

spojówek połączonego z nieżytem nosa (rhinoconjunctivitis), 

astmy oskrzelowej (asthma bronchiale) oraz pokrzywki (ur-
ticaria). W szklarniach uprawiano fasolę, goździki oraz inne 

kwiaty ozdobne. Opisano także przypadki rhinoconjunctivitis 

oraz astmy oskrzelowej u hodowców goździków, będące wy-

Fot 1. 
Przędziorek chmielowiec 
na liściu

Fot 2. Tetranychus urticae – samice składające jaja
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16 nikiem nadwrażliwości typu pośredniego, z wyraźną korelacją 

do wykonywanego zawodu. W Korei przędziorek chmielowiec 

może być ważnym alergenem, powodującym astmę u ludzi 

niebędących farmerami, ale mieszkających w pobliżu sadów 

gruszowych, szczególnie w okresie lata i jesieni. Ekstrakty 

oczyszczonych ciał Tetranychus urticae zawierają zarówno 

gatunkowo-specyficzne (swoiste) alergeny, jak też antygeny 

reagujące krzyżowo z alergenami roztoczy kurzu domowe-

go Dermatophagoides pteronyssinus. Metodą immunoblotingu 

SDS-PAGE (rodzaj elektroforezy na żelu poliakrylamidowym) 

wykryto w ekstraktach tego przędziorka 7 głównych białek, 

a wśród nich 3 najbardziej wyodrębnione, o masach cząstecz-

kowych 21-25, 17-19 oraz 15-17 kDa. Wykazano ponadto, 

że występująca uprzednio nadwrażliwość na D. pteronyssinus 
może być ważnym czynnikiem ryzyka w alergiach zawodowych 

na T. urticae. Także wśród osób zajmujących się Korei upra-

wą winorośli obserwowano reakcje na przędziorka T. urticae 
objawiające się problemami z oddychaniem, nieżytem nosa 

i alergicznym zapaleniem oczu (oculorhinitis) oraz zmianami 

skórnymi i pokrzywką. W testach skórnych osoby te reagowa-

ły częściej na ekstrakty tego roztocza (22%) aniżeli na rozto-

cze kurzowe (16%). W przypadku pracowników sadów owo-

cowych, sadowników i farmerów uprawiających jabłonie lub 

owoce cytrusowe, obserwuje się najczęściej uczulenia na aler-

geny przędziorka owocowca lub przędziorka Panonychus citri. 
Ten pierwszy roztocz może powodować u pracowników sa-

dów jabłoniowych objawy alergiczne układu oddechowego, 

spojówek i skóry, ten drugi powoduje, najczęściej u hodowców 

cytrusów w okresie zbiorów, reakcje alergiczne typu IgE w po-

staci nieżytu nosa lub astmy oskrzelowej. Okazało się, że w Ko-

rei Płd., oprócz farmerów i pracowników sadów z cytrusami, 

na alergeny P. citri reagują także dzieci mieszkające w pobliżu 

tych sadów i farm. Obserwowano głównie nadwrażliwość 

typu IgE, prowadzącą do rozwoju astmy oskrzelowej. Ponadto 

roztocz ten okazał się być ważnym alergenem pozamieszkal-

nym na obszarach wiejskich Korei, odgrywającym szczególną 

rolę jako przyczyna astmy oskrzelowej wśród dzieci. Udowod- 

niono, że P. citri ma swoiste determinanty antygenowe, obok 

alergenów powszechnych u roztoczy kurzu domowego, Derma- 
tophagoides farinae i D. pteronyssinus. Z drugiej strony, w Korei 

Płd. przędziorek owocowiec jest gatunkiem roztocza, na który 

najczęściej reagują farmerzy uprawiający jabłonie, testowani 

drogą testów skórnych punktowych. Reagowali częściej na ten 

gatunek roztocza (23,2%) aniżeli na inne pospolite gatunki sta-

wonogów alergennych, takie jak rozkruszek drobny (Tyropha-
gus putrescentiae; 21,2%), przędziorek chmielowiec (16,6%), 

roztocze kurzowe D. farinae (16,3%) i D. pteronyssinus (14,4%) 

lub karaczany (13,1%). Grupami ryzyka w przypadku alerge- 

nów roztoczy z rodziny Tetranychidae są sadownicy, pracow- 

nicy szklarni i rolnicy (farmerzy). W opinii badaczy konieczne są 

dalsze badania w celu ustalenia zależności między obserwo-

wanymi objawami chorobowymi, stopniem ryzyka ekspozycji 

na poszczególne gatunki przędziorków a predyspozycją okre-

ślonych osób do alergii. Warto uzupełnić, że notowano tak-

że przypadki masowych pojawów w mieszkaniach miejskich 

roztoczy z rodzaju Bryobia (Bryobinae), których źródłem były 

trawniki miejskie, a pojawy te notowano najczęściej z końcem 

lata lub jesienią.

Profilaktyka

Kluczową sprawą z ekonomicznego i medycznego punktu wi-

dzenia jest ograniczenie, a nawet likwidacja populacji szkodnika. 

Zwalczanie przędziorków, ze względu na ich zwykle dużą liczeb-

ność oraz występowanie kilku pokoleń rocznie jest utrudnione.  

Wymagana jest systematyczność działania i stosowanie sku- 

tecznych preparatów. Ważne są częste lustracje upraw i sadu 

oraz regularne zraszanie liści, np. wodą z mydłem, płynem do na- 

czyń lub naturalnym olejkiem. Po-

lecać można olej parafinowy lub 

rydzowy. W opryskach stosujemy 

akarycydy łącznie z adiuwantami 

nowej generacji. Najskuteczniej-

sze są środki przędziorkobójcze 

o działaniu kontaktowym i jelito-

wym (np. abamektyna), zwalcza-

jące wszystkie aktywne stadia roz-

wojowe szkodnika, gdyż niektóre 

preparaty działają głównie jajo-

bójczo. Zaletą ich jest wysoka sku-

teczność w zwalczaniu roztoczy, 

a niska toksyczność dla zwierząt 

stałocieplnych oraz pożytecznych 

owadów. Bardzo istotne jest do-

kładne pokrycie cieczą wszystkich 

części roślin.

Fot 3. 
Tetranychus urticae – samiec
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Fot 3. 
Tetranychus urticae – samiec

BOX 1:  Przędziorek chmielowiec jest szkodnikiem wielu upraw, 

najchętniej poraża fasolę, ogórki, chmiel, truskawki, malwy, 

gerbery, róże, dalie, słonecznik, buraki, ziemniaki, kukurydzę, 

bawełnę, a ponadto liczne drzewa i krzewy owocowe (jabło-

nie, śliwy, winorośl), liczne krzewy i drzewa liściaste w parkach, 

wzdłuż alei, w lasach (lipa, grab, dąb, wiąz, tawuła, dereń, jesion, 

morwa). Ponadto atakuje wiele gatunków roślin ozdobnych 

i dzikorosnących roślin zielnych. Przy bardzo silnym porażeniu 

na kukurydzy stwierdzono zasychanie liści, a nawet zamieranie 

całych roślin. Ostatnio coraz częściej obserwowany w sadach, 

gdzie może wypierać przędziorka owocowca, mniejszy gatu-

nek. Ich niezwykłe wprost zdolności reprodukcyjne sprawiają, 

że roztocze te w bardzo krótkim czasie wyrządzają olbrzymie 

szkody. Cykl życiowy przędziorka chmielowca obejmuje pięć 

stadiów rozwojowych; jest to jajo, larwa, protonimfa, deuto-

nimfa oraz postaci dorosłe, samiec i samica. Samice mają owal-

ny kształt ciała, o długości około 0,53 mm (od 0,42-0,58 mm). 

Wykazują polimorfizm barwy. Zmieniają barwę w zależności 

od pory roku. Występują osobniki zielone lub czerwone. Zmia-

na barwy następuje także w trakcie rozwoju. Zimujące samice 

są koloru ceglasto-pomarańczowego, cynobrowego, karmino-

wego, bez ciemniejszych plam. Natomiast w lecie są prawie bez-

barwne, w miarę żerowania przybierają barwę żółto-zieloną, z 2 

ciemniejszymi plamami na bokach idiosomy; potem mają barwę 

ciemnobrunatną albo czerwoną z zielonym tłem. Samica składa 

około 100 jaj po spodniej stronie liścia. Pełny rozwój, w zależ-

ności od warunków trwa od jednego do trzech tygodni. Samce 

są kształtu romboidalnego i mniejsze od samic, mierzą około 

0,35 mm (od 0,25-0,43 mm). Kolor ciała samców jest bardziej 

zielonkawy, są jaśniejsze, częściej żółtawe aniżeli czerwonawe, 

ze słabo zaznaczonymi ciemnymi plamami na bokach idioso-

my. Osobniki dorosłe, nimfy i larwy przędziorka żerują, mając 

szkodliwy wpływ na rośliny. Duży rozwój populacji tego szko-

dnika zależy od temperatury i wilgotności powietrza, jak i rów-

nież rodzaju uprawy. Zatrzymanie rozwoju następuje już gdy 

temperatura spada poniżej 12°C albo wzrasta powyżej 40°C. 

Stadium zimującym jest zapłodniona samica. Podczas diapauzy 

przybiera ona pomarańczowo-czerwony lub karminowy kolor. 

Przestaje się odżywiać i składać jaja. Samice ukrywają się w gle-

bie albo w zakamarkach konstrukcji szklarni, dlatego trudno 

je dostrzec. Żeruje zarówno w szklarniach, jak i w uprawach 

polowych. W szklarniach występuje kilka pokoleń w ciągu roku, 

natomiast w uprawach polowych od 3 do 5 pokoleń.

BOX 2:  Przędziorek owocowiec atakuje około 80 gatunków ro-

ślin, żeruje na drzewach i krzewach, a także na niektórych rośli-

nach zielnych. W Polsce masowo występuje na śliwach, jabło-

niach, a także na gruszach, czereśniach i agreście. Jaja zimowe 

spotykano na wiązie, głogu, tarninie, róży i innych różowatych, 

na olszy, wierzbie i osice. Samica owalna, w kolorze począt- 

kowo czerwonym, później wiśniowym, z białymi brodawkami 

i szczecinkami, długości około 0,36 mm. Po stronie grzbieto- 

wej z przodu idiosomy ma drobne czerwone oczy każde w for-

mie podwójnej plamki. Samiec kształtu gruszkowatego, mniej-

szy od samicy (około 0,26mm), koloru pomarańczowego, z wie- 

kiem ciemnieje. Płodność – 20 jaj. Wylęg larw następuje przed 

kwitnieniem. Rozwój podobnie jak w przypadku przędziorka 

chmielowca obejmuje jaja, larwę, 2 stadia nimfalne oraz obie 

formy dorosłe. Jaja zimowe są mniejsze (0,16mm), jaskrawo-

czerwone, cebulkowate, żeberkowane, spłaszczone na wierz-

chołku, natomiast jaja letnie są nieco mniejsze (0,15mm), 

początkowo seledynowe, później przybierają odcień poma-

rańczowy. Rozwój pokolenia trwa od 3-5 tygodni. Występuje 

około 5-8 pokoleń w ciągu roku. Powoduje żółknięcie i przed-

wczesne opadanie liści. Stadium zimującym tego przędziorka 

są jaja zimowe, które składane są w złożach na konarach, ga-

łęziach i ich pędach, najczęściej od strony południowej.

BOX 3:  Przędziorek szklarniowiec to gatunek bardzo podobny 

do przędziorka chmielowca, uważany niekiedy za jego odmia-

nę (Tetranychus urticae forma dianthica), a różni się przede 

wszystkim ubarwieniem ciała. Samice są karminowo-czerwo-

ne, samce zaś pomarańczowo-żółte. Różnica dotyczy także 

wyglądu kutykularnych fałdów po grzbietowej stronie idio-

somy samic. Jest to roztocz o dużym potencjale rozrodczym 

– może mieć nawet 7 lub więcej pokoleń w ciągu roku. Jest 

to gatunek ciepłolubny. Jest szkodnikiem roślin warzywnych, 

owocowych, strączkowych, bawełny, juty i wielu innych. Wy-

stępuje głównie w szklarniach, na roślinach ozdobnych (np. 

gerberach, różach, goździkach, daliach, azaliach, hortensjach, 

storczykach) oraz warzywach (np. ogórkach, pomidorach, 

fasoli). W warunkach wilgotności względnej 70-75% i tempe-

raturze 30-32°C całkowity rozwój od jaja do postaci dorosłej 

trwa około 7 dób. Jaja są kuliste, błyszczące i po złożeniu żół-

te, o średnicy 0,14mm. Na kilka godzin przed wykluciem kolor 

jaj zmienia się na pomarańczowy. Żeruje głównie na spodniej 

stronie liścia, w miejscach gdzie skórka jest delikatna, pokry-

ta włoskami i kutnerem. Uszkadza głównie blaszkę liściową 

wzdłuż nerwów. Części szczytowej liści nie uszkadza.

BOX 4:  Przędziorek sosnowiec atakuje krzewy i drzewa iglaste, 

głównie świerki, cyprysiki, jałowce, żywotniki, jodły, sosny oraz 

modrzewie. Zimują jaja bursztynowego koloru, na korze pę-

dów. Końcem kwietnia i początkiem maja wylęgają się larwy, 

które żerują na igłach przez 3 tygodnie. Na igłach pojawiają się 

mozaikowe żółte plamki. Później igły brązowieją i masowo opa-

dają. Igły są powleczone bardzo delikatną pajęczynką. Dojrzałe 

samice są jajowatego kształtu, koloru czerwono-brązowego, 

z ciemnymi plamami na bokach idiosomy, wielkości ok. 0,26-

0,34 mm, składają jaja letnie (koloru jasnozielonego lub czerwo-

nawego) u nasady i na igłach. Jaja zimowe barwy karminowej, 

cynobrowej, bursztynowej, okrągłe o średnicy 0,1 mm, składa-

ne są od września do później jesieni. W ciągu roku rozwija się  

4-5 pokoleń przędziorka sosnowca. Samce smuklejsze od samic 

długości około 0,17 mm mają kolor zielono-brązowy. Należy do-

dać, że roślinach iglastych może występować kilka innych gatun-

ków przędziorków, np. przędziorek jałowcowiec (Oligonychus 
perditus), przędziorek modrzewiowiec (Oligonychus laricis), i przę-

dzioreczek cisowiec. Ten ostatni gatunek jest przedstawici- 

elem innej rodziny roztoczy pasożytów roślin – Tenuipalpidae.  B
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ROZTOCZE KURZOWE –  

WAŻNE ALERGENY 

WEWNĄTRZMIESZKALNE  

OKRESU JESIENNEGO

Jesienią bardzo ważnym czynnikiem alergennym wewnątrz pomieszczeń mieszkalnych są roztocze 
kurzu domowego. Mianem tym określa się roztocze z rodziny Pyroglyphidae, kohorty Astigmatina, 
występujące w kurzu pochodzącym z łóżek, mebli tapicerskich oraz z podłóg. W środowisku tym, 
oprócz roztoczy Pyroglyphidae, stwierdza się, mniej lub bardziej powszechnie, także roztocze z in-
nych grup systematycznych, w tym niektóre gatunki związane z produktami spożywczymi, które 
łącznie z roztoczami kurzowymi określa się jako roztocze domowe. 

T
ypowymi roztoczami kurzowymi są niektóre ga-

tunki Pyroglyphidae, najszerzej rozprzestrzenione, 

najczęściej oraz najliczniej stwierdzane w mieszka-

niach, a mianowicie Dermatophagoides pteronyssi-
nus, Dermatophagoides farinae i Euroglyphus maynei. Roztocze 

te rozpowszechnione są na całym świecie; szczególnie licznie 

występują na bardziej wilgotnych obszarach umiarkowanej 

strefy klimatycznej; w Europie głównie – Holandia, Wielka 

Brytania, kraje skandynawskie, nie są rzadkie także w naszym 

kraju. Liczebność ich jest zwykle większa w próbach pochodzą-

cych ze starych zawilgoconych domów, ogrzewanych piecami 

węglowymi. Występują często w domach jednorodzinnych, 

a także w blokach mieszkalnych. 

Alergenne działanie kurzu domowego na organizm ludzki zostało 

udowodnione znacznie wcześniej, zanim powiązano je z obec-

nością w nim roztoczy. Polega ono na wywoływaniu u człowie-

ka alergii atopowych – astmy oskrzelowej (asthma bronchiale), 

nieżytu nosa (rhinitis) oraz wyprysku atopowego (eczema ato-
picum). Spośród pospolitych wewnątrzmieszkalnych alerge-

nów wziewnych, kurz domowy jest na ogół najczęstszą przy-

czyną atopowego nieżytu nosa i atopowej astmy oskrzelowej. 

W 1964 roku grupie badaczy holenderskich (Voorhorst i in.) uda-

ło się wykazać stałe występowanie w mieszkaniach astmatyków 

w Lejdzie w Holandii roztoczy Dermatophagoides pteronyssinus, 

gatunku zwanego u nas kurzolubkiem europejskim albo skóro-

żarłoczkiem skrytym. (ryc. 1). Badacze ci pokazali później, że roz-

tocze te są źródłem silnego alergenu, odpowiadającego w pełni 

wszystkim cechom charakteryzującym antygen kurzowy, a tym 

samym wskazali na roztocze z rodzaju Dermatophagoides jako 

głównego czynnika decydującego o silnych alergennych wła-

ściwościach kurzu domowego. W wyniku badań prowadzonych 

w USA i w innych krajach wykazano także znaczenie roztocza 

Dermatophagoides farinae (ryc. 2) w wywoływaniu omawianych 

schorzeń atopowych. Jednak mimo znacznej korelacji pomiędzy 

reakcjami na ekstrakty roztoczy a reakcjami na ekstrakty kurzu 

domowego, potwierdzającej pogląd, że roztocze Dermatophago-
ides spp. są zasadniczym czynnikiem etiologicznym w alergiach 

na kurz domowy, niektórzy autorzy nie zaakceptowali w pełni 

tej teorii. Uzyskali oni bowiem małą zgodność między oboma 

antygenami. Obecnie wiadomo, że alergeny roztoczy Dermato-
phagoides są jednymi z możliwych antygenów kurzu domowego, 

który zawiera także inne komponenty antygenowe – alergeny 

grzybów pleśniowych (mycelia), karaluchów, drobnych chrzą-

szczy i ich larw, motyli (ciem), naskórka ludzkiego i zwierzęcego 

(naskórka psa i kota), sierści zwierząt, piór ptasich, zarodników 

roślin oraz bakterii. W pewnych przypadkach mogą okazać się 

one równie ważne, a nawet ważniejsze od alergenów roztoczy. 

Od wielu lat podkreśla się dużą rolę alergenów naskórka kota 

i psa w wywoływaniu astmy i nieżytu nosa, szczególnie w miesz-

kaniach gdzie występują te zwierzęta. Mimo tych rozbieżności, 

trzeba stwierdzić, że roztocze z rodziny Pyroglyphidae, głównie 

wymienione wyżej gatunki są głównym źródłem alergenów oraz 

najczęstszą przyczyną uczulenia na kurz domowy. Dlatego też, 

uczulenia na kurz spowodowane przez roztocze Dermatophago-
ides, określa się mianem alergii na roztocze kurzu domowego, 

w celu odróżnienia ich od uczuleń na kurz spowodowanych przez 

inne alergeny w nim występujące. 

3/2021 (103)

prof. dr hab. Krzysztof Solarz 
Zakład Parazytologii, Wydział Nauk 
Farmaceutycznych w Sosnowcu,  
Śląski Uniwersytet Medyczny w Katowicach
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19ROZTOCZE KURZOWE –  

WAŻNE ALERGENY 

WEWNĄTRZMIESZKALNE  

OKRESU JESIENNEGO
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Głównym źródłem alergenów roztoczowych są głównie dro-

biny kału roztoczy, a także ich ciała, wylinki, wydzieliny, pro-

dukty rozrodcze oraz grudki pokarmu otoczone tzw. błoną pe-

ritroficzną roztocza. Obecnie znanych jest 39 grup alergenów 

roztoczy kurzowych (alergen Der f 39). Alergeny grup 2, 8, 

10,11, 14 i 20 pochodzą z oczyszczonych ciał roztoczy kurzu 

domowego, natomiast alergeny grup 1, 3, 6, 18 oraz 23 to aler-

geny kałowe, występujące w ekstraktach podłoża hodowla-

nego tych roztoczy. Jak ustalono, pojedynczy okaz roztocza 

wydala w ciągu swego życia około 250 kulek kału, o średnicy 

od 10–40 μm (w zależności od stadium rozwojowego), w któ-

rych zawarte jest nawet do 90% głównego alergenu kurzu do-

mowego (Der p 1 lub Der f 1).

Alergia na kurz domowy jest obecnie diagnozowana i leczona 

przede wszystkim za pomocą wyciągów z oczyszczonych or-

ganizmów D. pteronyssinus i D. farinae oraz innych roztoczy aler-

gennych. Reakcje na ekstrakty roztoczy kurzu domowego są 

najbardziej powszechne u dzieci, szczególnie u chłopców. Także 

podczas testowania alergologicznego dzieci, można łatwiej za-

demonstrować korelację między wyciągami z kurzu domowego 

oraz z roztoczy z rodzaju Dermatophagoides. Wydaje się, że na-

rażenie na kontakt z silnymi alergenami w pierw-

szych 6 miesiącach życia dziecka ma związek 

z późniejszą nadwrażliwością w postaci astmy 

oskrzelowej albo nieżytu nosa i dotyczy to także 

uczulenia na roztocze kurzu domowego. Dlate-

go też trzeba chronić niemowlęta przed kontak-

tem z tymi roztoczami. 

Sezonowym wahaniom wilgotności powietrza 

wewnątrz pomieszczeń mieszkalnych towa-

rzyszą zmiany liczebności roztoczy kurzowych, 

głównie w charakterystycznych miejscach ich 

bytowania. W naszej strefie klimatycznej (o kli-

macie umiarkowanym), maksymalna liczba tych 

roztoczy przypada na późne lato oraz wcze-

sną jesień (od sierpnia do końca października), 

kiedy wewnątrz mieszkań panują dogodne dla 

ich rozwoju warunki wilgotności. Wtedy także 

wzrasta na ogół zapadalność na alergie atopowe 

Ryc. 1. Samica Dermatophagoides pteronyssinus – strona brzuszna 
(fot. Krzysztof Solarz; kontrast DIC Nomarsky’ego).

Ryc. 2. Samiec heteromorficzny Dermatophagoides farinae – strona brzuszna 
(fot. Krzysztof Solarz; kontrast DIC Nomarsky’ego).

Ryc 3. Liczebność roztoczy kurzowych (w przeliczeniu na 1 gram kurzu) w miejscach do spania w badanych 
mieszkaniach na terenie południowej Polski; DF = Dermatophagoides farinae, DP = Dermatophagoides pteronyssinus 
(autor Krzysztof Solarz).
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20 spowodowane przez roztocze kurzu do- 

mowego. Natomiast w okresie zimo-

wym wilgotność powietrza wewnątrz 

pomieszczeń mieszkalnych jest na ogół 

niska, utrzymując się poniżej krytycz-

nej dla omawianych roztoczy warto-

ści. Wtedy też liczba roztoczy w kurzu 

domowym znacznie się zmniejsza. Ich 

obecność świadczy jednak o tym, że 

mogą one funkcjonować w warunkach 

niskiej wilgotności względnej powietrza. 

Uważa się, że roztocze te przeżywają 

okres ogrzewania mieszkań głównie 

w postaci nieaktywnej protonimfy oraz 

że wilgotność w mikrośrodowisku roz-

tocza (np. w łóżku zajętym przez czło- 

wieka) musi być wyższa od wilgotności 

powietrza w pomieszczeniu. Dlatego 

też, pomimo, że w warunkach labora- 

toryjnych roztocze D. pteronyssinus giną 

szybko w warunkach wilgotności względ- 

nej poniżej 65%, w mieszkaniach osób 

uczulonych ważne jest obniżanie wil-

gotności i utrzymywanie jej na poziomie 

45–50%. Gatunek Dermatophagoides fa-
rinae jest bardziej odporny na wysusze-

nie aniżeli D. pteronyssinus. W związku 

z tym jest on dominującym gatunkiem 

Ryc 5. Zmiany dominacji poszczególnych gatunków kurzowych Pyroglyphidae w mieszkaniach z terenu Górnego Śląska i innych regionów południowej Polski w latach 1981-2008. 
Legenda: DF = Dermatophagoides farinae; DF = D. pteronyssinus;  EM = Euroglyphus maynei (autor Krzysztof Solarz).
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Ryc 4. Liczebność roztoczy kurzowych (w przeliczeniu na 1 gram kurzu) w próbach z podłóg w badanych mieszkaniach  
na terenie południowej Polski; DF = Dermatophagoides farinae, DP = Dermatophagoides pteronyssinus (autor Krzysztof Solarz).
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21wszędzie tam, gdzie klimat jest bardziej suchy, interkontynen-

talny lub wysokogórski, a także, jak już wspomniano, w bardziej 

suchych mieszkaniach. Z kolei Euroglyphus maynei preferuje 

zwykle wyższą wilgotność. Jest ponadto gatunkiem bardziej 

ciepłolubnym i wrażliwym na zmiany warunków środowiska 

od roztoczy z rodzaju Dermatophagoides, a jego występowa-

nie w środowisku wewnątrz mieszkalnym ograniczone jest 

zwykle do łóżek i innych miejsc do spania, w bardziej zawil-

goconych domach i mieszkaniach, szczególnie na terenach  

wiejskich i podmiejskich. 

Na liczebność roztoczy, poza wilgotnością i temperaturą, mogą 

mieć wpływ także inne czynniki, jak na przykład: częstość 

przewietrzania mieszkań, ich czystość, wiek i stan techniczny 

budynku lub poziom socjalno–ekonomiczny zamieszkującej ro-

dziny. Zwykle częściej i w większej liczbie stwierdzano te roz-

tocze w kurzu z rzadko sprzątanych, nie wietrzonych mieszkań 

– w starych, zawilgoconych domach, ogrzewanych piecami. 

W Europie łóżka i inne miejsca do spania są głównymi siedliska-

mi populacji tych roztoczy, a kurz z materacy (i innych miejsc 

do spania) zawiera zwykle największe ich koncentracje. Średnia 

liczba roztoczy w próbach z miejsc do spania w mieszkaniach 

Katowic i Sosnowca wynosiła około 75 okazów w przeliczeniu 

na gram czystego kurzu. Ale w pewnych krajach naszej strefy, 

o bardziej wilgotnym klimacie (kraje skandynawskie, Wielka 

Brytania, Holandia), ta liczba może być 10–30–krotnie wyższa, 

podczas gdy, jak ustalono, ekspozycja na 100 okazów roztoczy 

w gramie kurzu jest wystarczająca do wywołania uczulenia.

W 1 gramie kurzu można znaleźć setki, tysiące, a nierzadko dzie-

siątki tysięcy okazów tych roztoczy. W obrębie mieszkania roz-

tocze występują w miejscach, które zapewniają im schronienie, 

a przede wszystkim pokarm i odpowiednią wilgotność, a więc 

w łóżkach i innych miejscach do spania, na dywanach (długowło-

sych), meblach tapicerowanych, na zabawkach pluszowych, za-

słonach i tekstyliach obecne w domu. Są to miejsca, zatem, ściśle 

związane z działalnością człowieka, głównego źródła pożywie-

nia, w postaci złuszczonego naskórka, łupieżu, grzybów pasoży-

tujących na skórze. Człowiek może zapewnić także odpowiednią 

dla roztoczy wilgotność, poprzez swoją aktywność, działal- 

ność – gotowanie, pranie, pocenie się. Ponadto włóknista i celu-

larna struktura tych środowisk pozwala roztoczom gromadzić 

się i redukować utratę wody. Ich rozmieszczenie i liczebność są 

zmienne, w zależności od miejsca w obrębie mieszkania, pory 

roku, czy położenia geograficznego. Wiele czynników odgry-

wa tu rolę, przede wszystkim wilgotność powietrza i tempera-

Ryc 6. Roztocze Dermatophagoides sp. na powierzchni dywanu, przed zastosowaniem akarycydu 
(fot. ze zbiorów Zakładu Parazytologii Śląskiego Uniwersytetu Medycznego w Katowicach).
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22 Biuletyn Polskiego Stowarzyszenia Pracowników DDD, 2/2021 (102)

Wrony niszczące trawniki 

gatunkiem była myszarka leśna, a następnie nor-
nica ruda. To, co zaskoczyło badaczy, to zupełny 
brak szczurów i zaledwie jeden odłowiony osob-
nik myszy domowej. Wyniki te wskazują, że w celu 
skutecznej kontroli populacji gryzoni, należy bar-
dzo krytycznie przemyśleć dotychczas stosowane 
metody, testowane na potrzeby pozbywania się 

z domostw i zagród głównie szczurów i myszy 
domowej. Dotyczy to m.in. zmian konstrukcji pu-
łapek i zestawu stosowanych przynęt.

Balčiauskas, L., & Balčiauskienė, L. (2020). On the Doorstep, Rodents 
in Homesteads and Kitchen Gardens. Animals, 10(5), 856.

Lequitte-Charransol, P., & Jiguet, F. (2021). Restricted mowing 
reduces grass uprooting by urban crows. European Journal of 
Wildlife Research, 67(3), 1-6.

Za 

Za

Zieleń miejska to ważny element funkcjonowania 
ekosystemu miasta. Nie zaskakuje więc troska 
o jej funkcjonalność – niestety czasami opacz-
nie rozumiana. Przykładem jest obecna dyskusja 
o funkcjach trawników, czy możliwości funkcjono-
wania łąk kwietnych w miastach. Obecnie jednak, 
czy to trawnik, czy też łąka kwietna, zakładane 
są przez pracowników urzędu miasta i wymaga-
ją pieczołowitej pielęgnacji, przynajmniej na po-
czątkowych etapach wegetacji. Z coraz to nowych 
miast donosi się o problemie zniszczeń trawni-
ków, w czym u nas prym wiodą dziki. W wielu 
jednak miejscach, np. w Paryżu, podstawowy pro-
blem niszczenia trawników – zjadania nie tylko 
nasion, ale i niszczenia darni – stanowią wrony. 
Ponadto, przynoszą one na trawniki śmieci, co 
nie tylko obniża walory estetyczne, ale i zmie-
nia chemię gleby. Nie dziwi więc, że część wło-
darzy miast chce się pozbyć wron, przynajmniej  
z tych najbardziej reprezentatywnych trawników, 
np. znajdujących się przy muzeach i obiektach 

zabytkowych. Metody oparte na fizycznej elimi-
nacji (odstrzały, trutki, odstraszacze) są nie tyl-
ko postrzegane jako nieetyczne, ale także są po 
prostu nieskuteczne. Lukę po wyeliminowanych 
wronach szybko zapełniają osobniki z innych oko-
lic. Badacze z Francji skupili się zatem na ekspe-
rymentalnym przetestowaniu innych, zaskakująco 
prostych, rozwiązań. Okazuje się bowiem, że wy-
starczy pozostawić tylko nieco dłuższą, niesko-
szoną trawę, a miejsca te stają się nieatrakcyjne 
dla wron. Wysokie rośliny uniemożliwiają bowiem 
łatwe przemieszczanie się i wypatrywanie owa-
dów na powierzchni gruntu. Korzystanie z takich 
miejsc staje się zatem ekonomicznie nieopłacal-
ne dla wron. Proste rozwiązania czasami są naj-
lepsze – należy je tylko odnaleźć.

PT
Reklama

tura, dostępność pożywienia, ale także rodzaj, wiek i konstruk-

cja budynku, typ podłogi, typ mebli i miejsca do spania, piętro, 

częstość gotowania, prania, wietrzenia pomieszczeń, częstość 

i forma sprzątania, itp. Na ogół więcej roztoczy stwierdza się 

w sypialniach aniżeli w innych pomieszczeniach w obrębie 

mieszkania, jak wspomniano głównie w łóżkach (ryc. 3); wię-

cej na podłogach pokrytych dywanami niż drewnianych lub 

wykładzinach typu linoleum (ryc. 4), najwięcej na dywanach 

z długim włosem, które stanowią mikrośrodowisko sprzyjają-

ce gromadzeniu się naskórka oraz wilgoci, a także zapewniają-

ce pewną ochronę dla populacji roztoczy w trakcie odkurzania. 

Występują także pewne odmienności w zależności od regio-

nu. W Polsce występują na ogół liczniej w domkach jednoro-

dzinnych niż w blokach mieszkalnych. Są one liczne w sutere-

nach i mieszkaniach na parterze. Do 85% roztoczy zebranych 

z mieszkania w Polsce pochodzi z prób z miejsc do spania, 

podczas gdy tylko kilkanaście lub kilka procent z prób z podłóg 

i mebli tapicerowanych. W większości przypadków w miastach 

Górnego Śląska dominuje Dermatophagoides farinae, ale w in-

nych regionach (Poznań, Warszawa, Łódź) może dominować D. 
pteronyssinus, zaś Euroglyphus maynei występuje sporadycznie, 

w małej liczebności, głównie na terenach podmiejskich i wiej-

skich. Liczebność i dominacja poszczególnych gatunków jest 

także zmienna w czasie tak jak zmieniają się panujące w miesz-

kaniach warunki w zależności od stosowanych materiałów kon-

strukcyjnych, systemów oczyszczania i nawilżania powietrza 

oraz zmian dotyczących wystroju pomieszczeń mieszkalnych 

(ryc. 5). W bibliotekach, szpitalach i biurach południowej czę-

ści Polski, podobnie jak w mieszkaniach, dominował D. farinae. 

Poza mieszkaniami, Pyroglyphidae występują w Polsce z różną 

dominacją i frekwencją w zależności od środowiska. Gene-

ralnie liczebność roztoczy, w przeliczeniu na gram kurzu, jest 

zwykle wyraźnie wyższa w próbach z mieszkań, w porównaniu 

ze szpitalami, sanatoriami i miejscami użyteczności publicznej. 

Przypuszcza się, że częste sprzątanie, pastowanie podłóg 

i inne rutynowe zabiegi związane z utrzymaniem czystości, 

a także utrzymywanie niskiego poziomu wilgotności względ-

nej powietrza, to najważniejsze powody mniejszej liczebności 

roztoczy w szpitalach i miejscach publicznych. 

Ograniczenie liczby omawianych roztoczy prowadzi do zła-

godzenia objawów chorobowych u pacjentów–alergików, re-

agujących na alergeny roztoczy kurzowych. Podobne efekty 

daje stałe usuwanie kurzu w mieszkaniach. Zarówno ilość 

kurzu, poziom alergenów, jak też liczbę roztoczy można ogra-

niczać poprzez regularne sprzątanie w domach, szpitalach, 

hotelach itp. Zaleca się częste odkurzanie podłóg, dywanów, 

wykładzin podłogowych, mebli tapicerskich, łóżek oraz innych 

miejsc do spania, z wykorzystaniem odkurzaczy wyposażo-

nych w system filtrów HEPA („high–efficiency particulate air” 

filtration system), efektywnie zatrzymujących wszelkie dro-

biny zawarte w kurzu, nawet o średnicy mniejszej niż 10 μm 
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Ryc 7. Martwe i sklejone roztocze Dermatophagoides sp. na powierzchni dywanu, po zastosowaniu akarycydu  
(fot. ze zbiorów Zakładu Parazytologii Śląskiego Uniwersytetu Medycznego w Katowicach).
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Wrony niszczące trawniki 

gatunkiem była myszarka leśna, a następnie nor-
nica ruda. To, co zaskoczyło badaczy, to zupełny 
brak szczurów i zaledwie jeden odłowiony osob-
nik myszy domowej. Wyniki te wskazują, że w celu 
skutecznej kontroli populacji gryzoni, należy bar-
dzo krytycznie przemyśleć dotychczas stosowane 
metody, testowane na potrzeby pozbywania się 

z domostw i zagród głównie szczurów i myszy 
domowej. Dotyczy to m.in. zmian konstrukcji pu-
łapek i zestawu stosowanych przynęt.

Balčiauskas, L., & Balčiauskienė, L. (2020). On the Doorstep, Rodents 
in Homesteads and Kitchen Gardens. Animals, 10(5), 856.

Lequitte-Charransol, P., & Jiguet, F. (2021). Restricted mowing 
reduces grass uprooting by urban crows. European Journal of 
Wildlife Research, 67(3), 1-6.

Za 

Za

Zieleń miejska to ważny element funkcjonowania 
ekosystemu miasta. Nie zaskakuje więc troska 
o jej funkcjonalność – niestety czasami opacz-
nie rozumiana. Przykładem jest obecna dyskusja 
o funkcjach trawników, czy możliwości funkcjono-
wania łąk kwietnych w miastach. Obecnie jednak, 
czy to trawnik, czy też łąka kwietna, zakładane 
są przez pracowników urzędu miasta i wymaga-
ją pieczołowitej pielęgnacji, przynajmniej na po-
czątkowych etapach wegetacji. Z coraz to nowych 
miast donosi się o problemie zniszczeń trawni-
ków, w czym u nas prym wiodą dziki. W wielu 
jednak miejscach, np. w Paryżu, podstawowy pro-
blem niszczenia trawników – zjadania nie tylko 
nasion, ale i niszczenia darni – stanowią wrony. 
Ponadto, przynoszą one na trawniki śmieci, co 
nie tylko obniża walory estetyczne, ale i zmie-
nia chemię gleby. Nie dziwi więc, że część wło-
darzy miast chce się pozbyć wron, przynajmniej  
z tych najbardziej reprezentatywnych trawników, 
np. znajdujących się przy muzeach i obiektach 

zabytkowych. Metody oparte na fizycznej elimi-
nacji (odstrzały, trutki, odstraszacze) są nie tyl-
ko postrzegane jako nieetyczne, ale także są po 
prostu nieskuteczne. Lukę po wyeliminowanych 
wronach szybko zapełniają osobniki z innych oko-
lic. Badacze z Francji skupili się zatem na ekspe-
rymentalnym przetestowaniu innych, zaskakująco 
prostych, rozwiązań. Okazuje się bowiem, że wy-
starczy pozostawić tylko nieco dłuższą, niesko-
szoną trawę, a miejsca te stają się nieatrakcyjne 
dla wron. Wysokie rośliny uniemożliwiają bowiem 
łatwe przemieszczanie się i wypatrywanie owa-
dów na powierzchni gruntu. Korzystanie z takich 
miejsc staje się zatem ekonomicznie nieopłacal-
ne dla wron. Proste rozwiązania czasami są naj-
lepsze – należy je tylko odnaleźć.

PT
Reklama

Ryc 8. Roztocze Dermatophagoides farinae przygotowane do badania skuteczności akarycydu i repelentu  
(fot. ze zbiorów Zakładu Parazytologii Śląskiego Uniwersytetu Medycznego w Katowicach).
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(wielkość alergennych drobin kału roztoczy). Ważne jest także 

regularne trzepanie i wietrzenie dywanów, kołder, poduszek, 

koców, prześcieradeł, a nawet materaców łóżek. W okresie 

suchych, słonecznych dni należy wynosić je na słońce, gdyż 

alergeny i roztocze łatwo giną pod wpływem promieniowania 

ultrafioletowego. W zimie natomiast roztocze mogą ginąć, jeśli 

materace wynosimy na kilka dni na mróz; w celu pełnej likwi-

dacji populacji roztoczy konieczna byłaby jednak dwudniowa 

ekspozycja na temperaturę –18 °C. Taki sam wynik można 

uzyskać dwugodzinną ekspozycją roztoczy D. pteronyssinus 

na temperaturę 45°C. Wykazano także, że używanie kołder 

elektrycznych ogranicza radykalnie liczbę roztoczy w kurzu 

materacowym. Ostatnio duże zastosowanie profilaktyczne 

mają pokrowce antyalergiczne na materace i pościel łóżkową. 

Także stosowanie materaców wodnych, kołder i poduszek 

z włókien sztucznych, a także usunięcie dywanów i wykładzin 

dywanowych z podłóg, oraz zasłon, firan i stor gromadzą-

cych kurz, zmniejsza możliwość rozwoju tych roztoczy. Dobre 

efekty daje też częste wietrzenie pomieszczeń, co zmniejsza 

wilgotność powietrza, zimą zaś (w chłodniejszym klimacie) 

obniża temperaturę do poziomu niekorzystnego dla roztoczy. 

Powszechne jest także stosowanie akarycydów (preparatów 

roztoczobójczych), w celu ograniczenia liczebności bądź całko-

witej likwidacji populacji roztoczy kurzowych (ryc. 6 i 7). Opra-

cowano wiele preparatów roztoczobójczych i repelentnych 

o niskiej toksyczności dla człowieka, zawierających benzoesan 

benzylu, roztwór taniny, permetrynę, olejek drzewa herbacia-

nego, w postaci proszku, pianki, sprayu, płynu do prania bie-

lizny łóżkowej lub czyszczenia dywanów, albo impregnowania 

pokrowców antyalergicznych z siatki poliestrowej. Preparaty 

te testowane są często na krążkach bawełny w warunkach  

in vitro (ryc. 8). Warto polecić preparaty oparte o nanotech-

nologię, wykazujące długotrwałe własności roztoczobójcze 

i odstraszające. Stosowanie akarycydów powinno być jednak 

połączone z regularnym i dokładnym odkurzaniem powierzch-

ni, na których zastosowano środki roztoczobójcze. 
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GDZIE KOMARY ZIMUJĄ?

Późna jesień i nadchodząca po niej zima, to czas coraz mniejszej 

liczby obserwowanych przez nas owadów. Wraz z obniżaniem 

się temperatury, aktywność tych zwierząt maleje, wybierają 

miejsca do przezimowania i tam w większości pozostają. Wielu 

to wcale nie martwi, bo część owadów zwyczajnie nam doku-

cza. Choć tęsknimy za słońcem, to lubimy ten czas, gdy nie prze-

śladują nas, muchy, osy, szerszenie, meszki czy komary. Wiosną 

jednak pojawią się niezwykle szybko. Gdzie zatem znajdują kry-

jówki, co się z nimi teraz dzieje? Gdzie postanowiły się schować 

i przeczekać niesprzyjającą aurę? To pytania nie tylko ciekawe 

poznawczo, ale mające olbrzymie znaczenie praktyczne, tak-

że dla branży DDD. Zaskakuje fakt, że o procesie zimowania 

owadów, w tym właśnie komarów, wiemy naprawdę niewiele. 

Dzięki nowej pracy polskich i słowackich naukowców, wiemy, 

że znaczna część komarów, w tym ewidentnie uciążliwe dla 

nas komary z rodzaju Culex, z najsłynniejszym przedstawicie-

lem – komarem brzęczącym, zimują jako forma dorosła. Gwoli 

ścisłości, zimują tylko samice tych komarów i żeby przetrwać 

zimę muszą sprytnie wybierać kryjówki. Znajdujemy je zatem 

w jaskiniach, piwnicach domów, czy innych elementach ludz-

kiej infrastruktury. Niekiedy zaskakują nas nawet pojawiając 

3/2021 (103)

BYĆ MĄDRYM PRZED SZKODĄ – MYŚLEĆ, TAKŻE  

O PROBLEMACH DDD, JUŻ NA ETAPIE INWESTYCJI

Z dyskusji w środowisku DDD wynika, że uwzględnianie 

aspektów epidemiologicznych powoli staje się standardem już 

na etapie projektowania zakładów przemysłu spożywczego, 

centrów handlowych, a nawet obiektów komunalnych. Znacz-

nie gorzej sprawa wygląda w przypadku powstawania nowych 

osiedli, czy ogólnie mieszkalnictwa prywatnego i komunalne-

go. Wynika to z pewnego chaosu w planowaniu przestrzen-
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Gloria MultiJet 18V to wysokowydajna myjka ci-
śnieniowa z zasilaniem akumulatorowym marki 
BOSCH. Dzięki wielofunkcyjnej nasadce i trzy-
stopniowej regulacji ciśnienia w zakresie od 2,5 
do 25 barów, urządzenie może czyścić powierzch-
nie w sposób delikatny lub bardzo intensywny. 
Gloria MultiJet może pobierać płyn z praktycznie 
dowolnego źródła. Dzięki specjalnemu wężowi 
ssącemu pobieranie wody z wiadra, jeziora czy 
kranu nie stanowi żadnego problemu. Dodatkowo 
zestaw zawiera specjalny adapter do butelek 
PET, który umożliwia pobieranie płynu z dowol-
nej plastikowej butelki. 

 to wysokowydajna myjka ci-
śnieniowa z zasilaniem akumulatorowym marki 
BOSCH. Dzięki wielofunkcyjnej nasadce i trzy-
stopniowej regulacji ciśnienia w zakresie od 2,5 
do 25 barów, urządzenie może czyścić powierzch-
nie w sposób delikatny lub bardzo intensywny. 
Gloria MultiJet może pobierać płyn z praktycznie 
dowolnego źródła. Dzięki specjalnemu wężowi 
ssącemu pobieranie wody z wiadra, jeziora czy 
kranu nie stanowi żadnego problemu. Dodatkowo 
zestaw zawiera specjalny adapter do butelek 
PET, który umożliwia pobieranie płynu z dowol-

Reklama

nym, jak i braku przepisów dotyczących relacji ze zwierzętami, 

także z tymi uciążliwymi. Prędzej, czy później mieszkańcy i tak 

muszą skorzystać z pomocy służb DDD. Wystarczy wymie-

nić słowa-klucze: szczury, kuny, szerszenie, dziki. Listę gatun-

ków i problemów tej natury można by spokojnie wydłużać. 

Z drugiej strony, nie można relacji ze zwierzętami, czy szerzej 

– z przyrodą – sprowadzać wyłącznie do grupy problemów. 

 

samice komara 

79,60%

9,70%

muchówki
6,10%

3,20%

inne
1,40%

4,60%

się ni stąd ni zowąd zimą w mieszkaniu. To, co jednak w wyniku 

badań okazało się nowością, to to, iż komary chętnie wlatują 

do nor lisów i borsuków. Ich masową obecność wykryto dzięki 

sprytnie skonstruowanym pasywnym pułapkom. W norach ssa-

ków zimują jednak nie tylko komary, ale także całkiem pokaźny 

zestaw innych bezkręgowców, zatem nie można mówić o pro-

stym systemie kontroli populacji komarów przez niszczenie nor.  

Co prawda, w materiale badawczym dominowały owady, 

a wśród nich zdecydowanie i niepodzielnie samice komara 

Culex pipiens. Poza komarami były też i inne muchówki, cał-

kiem liczne chrząszcze, a także przedstawiciele błonkówek, 

pluskwiaków, czy nawet motyli. Stosunkowo liczne były rów-

nież pajęczaki. To pokazuje, jak obok innych naturalnych schro-

nień jak np. jaskinie, opuszczone nory ssaków stanowią bardzo 

ważny składnik ekosystemów. 

Za: Myczko Ł, Kurek P, Tryjanowski P, Wiatrowska B, Janko-

wiak Ł, Mielczarek Ł, Sienkiewicz P, Rutkowski T, Ondrejková A. 

Where to overwinter: burrows of medium-sized carnivores as winter 
places for invertebrates  in temperate environment. Ecological En-

tomology. 2021, 46(5): 1177-84. 
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Chociażby obecna pandemia COVID-19 uświadomiła nam jak 

kontakt z przyrodą zyskuje na wartości. Poznanie lokalnych 

uwarunkowań przyrodniczych, to nie tylko mniej lokalnych 

konfliktów, ale zdecydowana walka z wszechpanującym i bar-

dzo negatywnie odbijającym się na wielu płaszczyznach życia, 

zespołem deficytu natury. Procesy urbanizacyjne zintensyfi-

kowały proces odrywania od przyrody. Oczywiście, oderwa-

nie takie nie może trwać w nieskończoność, więc wcześniejsze 

betonowe pustynie także stają się coraz bardziej zielone. Pięk-

na roślinność pojawia się już nie tylko w parkach, na cmenta-

rzach czy klombach, ale stanowi integralną część budynków – 

zielone dachy, czy też zielone ściany. To także rodzi problemy! 

Z racji struktury urbanistycznej, poza starszymi dzielnicami 

większych miast, jedynym sposobem realizacji marzeń o wła-

snym kawałku zieleni, jest powstawanie osiedli na peryferiach 

aglomeracji miejskich. Wiele z nich powstaje w całkiem atrak-

cyjnych przyrodniczo i krajobrazowo lokalizacjach. Reklamuje 

się je jako rozwiązania ekologiczne, jednak to zdecydowanie 

za mało by potwierdzić dobre współgranie proponowanych 

rozwiązań z otaczającą przyrodą. Dosłownie na naszych 

oczach powstają fantastyczne rozwiązania, pokazujące, 

że zrównoważony rozwój jest możliwy w budownictwie. Nim 

jednak powstaną gotowe rozwiązania, sugestie czy koncepcje, 

warto inicjować dyskusje specjalistów, często spoglądających 

(niejako z definicji) wyłącznie na wybrane aspekty budownic-

twa ekologicznego. Poznanie różnorodności spojrzeń, czasem 

nietrywialnych – urbanistów, architektów, czy wreszcie przy-

rodników, a nawet pracowników branży DDD i specjalistów 

od zrównoważonego rozwoju – oddaje złożoność problemu, 

ale także oferuje znakomite pole do współpracy, często histo-

rycznie niemalże skłóconych, stron zarządzania przestrzenią. 

By zobaczyć jak taka współpraca może przebiegać, warto 

zajrzeć do broszury Zielony potencjał inwestycji, w całości do-

stępnej w internecie jako darmowy PDF: https://plgbc.org.pl/

zrownowazone-budownictwo/publikacje/ 

3/2021 (103)
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lek. wet. Patrycja K. Woszczyło
Doktorantka w Katedrze Zoologii,  
Wydział Medycyny Weterynaryjnej i Nauk  
o Zwierzętach, Uniwersytet  
Przyrodniczy w Poznaniu

ROZTOCZA, KTÓRE DA SIĘ LUBIĆ

Dla kontrastu do dwóch bardzo ciekawych i aktualnych artykułów dotyczących przędziorków  
i roztoczy alergennych, warto odnotować również, że są roztocza, które naprawdę da się polubić.

Przypadek 1.

W dobie łatwego dostępu do preparatów biobójczych i ro-

snącej na nie oporności, a jednocześnie przy rozwijającym się 

trendzie na rozwiązania tzw. proekologiczne, jest to temat, 

który cieszy się zainteresowaniem zarówno wśród producen-

tów roślin, owoców i warzyw, jak i wśród amatorów zielonych 

parapetów, czy też posiadaczy nietypowych zwierząt. Jak się 

okazuje – na nasze szczęście – sporo agrofagów, a także niektó-

re pasożyty zwierząt, mają swoich naturalnych wrogów wśród 

pewnej grupy roztoczy, która zaprzęgnięta do pracy, chętnie 

kontroluje populację tych pierwszych, nie szkodząc przy tym 

samym roślinom, czy zwierzętom.

Drapieżne roztocza, o których mowa, należą do rodziny Phy-

toseiidae. Na dzień dzisiejszy, baza wszystkich opisanych ga-

tunków w jej obrębie liczy 2880 i stale rośnie, co świadczy 

o jej niesłabnącej popularności. Swą sławę zawdzięczają temu, 

Fot. Adobe Stock
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że żywią się drobnymi stawonogami, innymi roztoczami i nicie-

niami. W razie czasowego braku preferowanego pożywienia, 

nie pogardzą również np. pyłkiem kwiatowym, czy nektarem. 

Według najnowszego podziału, wśród roztoczy z rodziny Phy-

toseiidae możemy wyróżnić 4 grupy, różniące się od siebie pre-

ferowanymi źródłami pożywienia. Najbardziej będą nas intere-

sowały typy:

typ I – specjaliści w zwalczaniu roztoczy,

typ II – selektywne drapieżniki żywiące się wyłącznie przę-

dziorkami,

typ III – mało wybiórczy drapieżcy, żywiący się także mączlika-

mi, czy nicieniami.

Co ciekawe, roztocza te mogą regulować tempo produkcji jaj – 

opóźniać w okresach, gdy pożywienia jest mało, co też wydłuża 

ich czas przeżycia, a także intensyfikować ich produkcję, gdy 

pożywienia jest dużo, co dodatkowo zwiększa ich efektywność 

w eliminacji szkodników. Dodatkowo, rozwijają się szybciej niż 

ich ofiary, a strukturę płci charakteryzuje przewaga samic.

W tabeli 1 przedstawiono kilka przykładów drapieżnych rozto-

czy wraz z ich ofiarami.

Obecnie nietrudno zaopatrzyć się w jedne z wymienionych 

gatunków drapieżnych roztoczy. Dla fanów roślin domowych, 

własnych ziół, czy posiadaczy zmiennocieplnego pupila, jest 

to niewielki nakład finansowy i jeszcze mniejszy nakład pracy. 

Biologiczne metody zwalczania i zapobiegania szkodnikom 

mają szereg zalet, zwłaszcza w niektórych zastosowaniach, 

czy warunkach. Użycie drapieżnych roztoczy jest banalnie 

proste i nieobarczone prawie żadnym ryzykiem – nie wyma-

ga posiadania ani specjalistycznego sprzętu, ani szczególnej 

wiedzy. Roztocza, w przeciwieństwie do chemicznych środ-

ków ochrony roślin, są bezpieczne dla otoczenia. Ani kontakt 

ze skórą, ani nawet przypadkowe spożycie przez czworonoga 

nie grozi wystąpieniem skutków ubocznych (wyjątkiem może 

stanowić ewentualna reakcja alergiczna). Jest to szczególnie 

ważne np. w przypadku uprawy ziół. Również w przypadku za-

stosowania ich bezpośrednio w hodowli ślimaków, czy różnych 

gatunków gadów i płazów, nie niesie ze sobą ryzyka przypad-

kowego otrucia zwierzęcia, które to ryzyko wpisane jest w sto-

sowanie środków biobójczych.
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DRAPIEŻNY ROZTOCZ OFIARA ATAKOWANE STADIUM

1. Stratiolaelaps scimitus 	ziemiórki

	Riccardoella limacum (pasożyt ślimaków)

	roztocza gadów i płazów

jaja, larwy i poczwarki

2. Amblydromalus limonicus 	wciornastki

	mączlik szklarniowy i ostroskrzydły

 I i II stadium larwalne

 jaja i larwy

3. Macrocheles robustulus 	wciornastki

	ziemiórki

	muchówka z rodzaju Lyprauta

 poczwarki

 larwy i poczwarki

 larwy

4. Neoseiulus californicus 	przędziorek chmielowiec, owocowiec, cytrusowiec

	roztocz szklarniowiec i truskawkowiec

wszystkie stadia, choć preferowane  

są te młodsze

5. Neoseiulus cucumeris –  

dobroczynek wielożerny

	wciornastki

	przędziorki 

 jaja i larwy

6. Phytoseiulus persimilis –  

dobroczynek szklarniowy

	wyłącznie przędziorki wszystkie stadia,  

choć preferuje jaja

7. Amblyseius swirskii  

I A. andersoni

	wciornastki

	mączliki

 młode larwy

 jaja i larwy
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Tabela 1. Przykłady drapieżnych roztoczy wraz z ich ofiarami

3/2021 (103)

Jednak nie jest to rozwiązanie pozbawione 

wad i zdecydowanie nie w każdej sytuacji 

ono się sprawdzi. Po pierwsze, roztocza 

wymagają specyficznych warunków środo-

wiskowych i większość z nich nie poradzi 

sobie w temperaturze <15ºC, czy w zbyt 

niskiej wilgotności. Po drugie, szybkość dzia-

łania roztoczy jest ograniczona ich tempem 

przemieszczania się i limitem możliwości 

likwidacji szkodnika, co sprawia, że zwłasz-

cza w przypadku intensywnej inwazji, po-

moc drapieżnych roztoczy może okazać się 

być zbyt powolna. Po trzecie, w przypadku 

konieczności zabezpieczenia dużego ob-

szaru, koszty mogą okazać się być znacznie 

wyższe niż w przypadku zastosowania środ-

ków chemicznych.

Wszystkie wyżej wymienione czynniki mogą prowadzić do kon-

kluzji, iż drapieżne roztocza są dobrym środkiem zapobiegaw-

czym i kontrolującym populację niektórych szkodników, szcze-

gólnie w środowisku, w którym konieczne jest zminimalizowanie 

lub wykluczenie stosowania preparatów biobójczych. Są też do-

brym uzupełnieniem terapii środkami biobójczymi (oczywiście 

z zastosowaniem odpowiedniej karencji i z uwzględnieniem od-

porności danego gatunku na konkretne substancje) w miejscach 

i w sytuacjach, w których jest to nieuniknione.

Przypadek 2.

Roztocza z rodzaju lądzieni (Trombidium). W przeciwieństwie 

do znanych szeroko agrofagów, o których obecności częściej 

świadczy wygląd rośliny, a nie samo zauważenie gołym okiem 

obecności szkodnika, roztocza te przybierają naprawdę okaza-

łe rozmiary. Największym z nich jest Trombidium grandissimum, 

którego można znaleźć pod nazwą „giant red velvet mite”, czyli 

„ogromny czerwony aksamitny roztocz”. Jak na angielską nazwę 

przystało, jest bardzo deskryptywnie precyzyjna dla tego stwo-

rzenia i jednocześnie sprawia, że nie da się go nie polubić. Wyglą-

da jakby był pluszowy. Ich średnia długość ciała wynosi aż 12 mm. 

Żeby jednak nie poprzestać na powierzchowności, przybliżmy 

trochę więcej faktów – a naprawdę niezbyt wiele nam wiadomo. 

Te nietypowe roztocza zamieszkują głównie północną część 

Indii. Większość swojego życia spędzają hibernując w ziemi, ale 

masowo wychodzą na powierzchnię ziemi po pierwszych w se-

zonie deszczach – stąd też ich alternatywna nazwa „Rain’s in-

sect” (choć owadami przecież wcale nie są!). Zaobserwowano, 

że dorosłe osobniki żywią się martwymi stawonogami, a także 

jajami mrówek i termitów. Jak wszystkie roztocza z rodziny 

Trombidiidae, zjadają również przedstawicieli swojego gatun-

ku. Niektórzy badacze uważają, że swój intensywnie czerwony 

kolor lądzienie zawdzięczają długim okresom hibernacji, które 

mają sprzyjać wytwarzaniu karotenoidów. 

Fot 1. 
Trombidium grandissimum,  
fot. Brian Grandwicke
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Pesguard Gel 30 g

Matryca Pesguard® Gel cechuje się wysoką skutecznością, nawet w przy-

padku szczepów odpornych na przynęty. Żel wykorzystuje bazę inną niż 

glukoza, w stosunku do której szkodniki są w stanie wykształcić niechęć. 

Przynęta jest trwała i wytrzymała, jej atrakcyjność, w tym pod względem 

smaku, utrzymuje się do 12 miesięcy od pierwszej aplikacji. Klotianidyna 

powoduje szybkie zabicie karalucha, a jednocześnie ma niski współczyn-

nik toksyczności dla ssaków. Pyriproksyfen, silny regulator wzrostu owa-

dów (insect growth regulator, IGR), hamuje wzrost populacji karaluchów 

poprzez zablokowanie możliwości ich rozmnażania, co daje większą kon-

trolę niż środki konkurencyjne.

Substancje czynne: klotianidyna 0,5%, pyriproxyfen 0,5%.

Diptron

Insektycyd Diptron wykazuje działanie wobec owadów latających  

tj. much domowych, komarów, os oraz owadów biegających/pełzają-

cych: karaczanów, mrówek, pluskiew, pcheł i pająków. Działa kontakto-

wo i żołądkowo. Stosowany w rozcieńczeniu 1,4% oraz ilości 50 ml/m² 

poprzez opryskiwanie o działaniu rezydualnym, wykazał skuteczność 

owadobójczą przy szybkim porażeniu i całkowitej śmiertelności, trwa-

jącą co najmniej 12 tygodni po zabiegu na materiałach porowatych 

i nieporowatych. Preparat występuje w opakowaniach 1 L oraz 100 ml.

Substancje czynne: etofenproks 10%, PBO 20%.

Muribrom

Gotowe do użycia rodentycydy zwalcza-

jące myszy i szczury wewnątrz oraz wo-

kół budynków. Występują w formie pasty 

(saszetek) i kostek woskowych. Zawierają 

substancje czynne: bromadiolone 0,005% 

oraz brodifacoum 0,005%. Mają właści-

wości mumifikujące. Trutka przeznaczona 

jest do stosowania wyłącznie w stacjach 

deratyzacyjnych. Kostki występują w opa-

kowaniach po 10 kg, pasta po 15 kg.

W OFERCIE FIRMY 

3/2021 (103)
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W OFERCIE FIRMY 

Miteend

Miteend to preparat do zwalczania ptaszyńca kurzego i innych roztoczy oraz drob-

nych owadów w obiektach hodowli drobiu i ptaków. Środek działa mechanicznie, po-

wodując zalepianie szkodliwych owadów, przez co utrudnia oddychanie, poruszanie 

się oraz żerowanie i w efekcie zanik funkcji życiowych szkodników. Można stosować 

w trakcie chowu. Preparat dostępny w opakowaniach 1 l oraz 5 l.

Extra Fog

Extra Fog to nośnik mgły, który poprawia jej dyspersję oraz wydłuża czas unoszenia 

w powietrzu. Ułatwia procesy zamgławiania preparatów rozpuszczalnych w wodzie. 

Doskonale sprawdza się do przeprowadzania wszelkiego rodzaju zabiegów agrotech-

nicznych oraz dezynfekcyjnych w szklarniach, pieczarkarniach, tunelach foliowych, ma-

gazynach, pomieszczeniach przeznaczonych na stały pobyt drobiu, bydła, na terenach 

otwartych itp. Preparat posiada w składzie jedynie substancje przyjazne dla środowiska 

naturalnego. Nie oddziałuje negatywnie na zdrowie człowieka, a substancja aktywna 

ulega szybkiej degradacji. Nie powoduje zapychania dyszy zamgławiacza. Preparat do-

stępny w opakowaniach 1 l oraz 5 l.

Magnum Gel Ants

Magnum Gel Ants to gotowa do użycia trutka pokarmowa 

na mrówki w postaci żelu, do zwalczania mrówek wewnątrz 

i wokół budynków oraz na zewnątrz pomieszczeń (np. na tara-

sach, schodach, podjazdach, chodnikach). Magnum Gel Ants za-

wiera bardzo atrakcyjne składniki pokarmowe wabiące mrówki, 

dzięki czemu jest przez nie chętnie pobierany. Trutka jest prze-

znaczona do zwalczania szkodliwych mrówek, m.in.: hurtnicy 

zwyczajnej, mrówki argentyńskiej oraz mrówek faraona.

Hurricane ES

Hurricane ES to zamgławiacz elektryczny wykorzystujący 

technologię elektrostatyczną, aby nadać każdej kropli niewiel-

ki dodatni ładunek elektrostatyczny. Technologia ta pozwala 

na równomierne pokrycie całej powierzchni aplikowanym pre-

paratem. Zamgławiacz  Hurricane ES jest idealny do dozowania 

produktów na bazie wody w obszarach komercyjnych i miesz-

kalnych, w tym w hotelach, szkołach, szklarniach, magazynach 

i placówkach medycznych.

Chwytacz na myszy z podglądem

Pułapka wykonana z wysokiej jakości stali ocynkowanej, posiada dwa wejścia 

z zapadkami oraz dużą plastikową szybkę umieszczoną na górze chwytacza, któ-

ra umożliwia sprawdzanie, czy wewnątrz znajdują się myszy. Wymiary chwyta-

cza: długość: 26 cm, szerokość: 16 cm, wysokość: 5 cm.
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